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Lwów dnia 28. stycznia.
(Nie przedłożenia, ale "dzieleniu Izbie rezolucyj, 

zażądała nasz* dólegan/t. — Krakowski List otwarty.)
Biuro korespondencyjne w iedeńskie mylne 

rozesłało itre a ^ze a ie  wniosku delegacji, posta­
wionego w e wtorek w Izbie niższej R ady pań­
stwa. rUr p r z e d ł o ż y ć ,  (vorzulegen), jak  donio­
sło, ł«P* u d z i e l i ć ,  (mtzuthdLa), Izbie rezolucyj 
sedńmw/ch m n łb y  u ą d ,  w razie przyjęcia tego 
wUtoata przez Izbę. W prawdzie dzienniki w ie­
deńskie zdsjąo spraw ę z posiedzenia, rozmaicie

Sódają myśl w noskn . Jedne piszą mhzuiheilen, 
rtigse iUzutor.ienl a  inne «orzuleyen, a  miedzy temi 

urzędów* Wiener Zeituny, z której zapewne czer­
pało w iadomość półurzędowe w iedeńskie biuro 
korespondencyjne Lecz wiedeński korespondent 
ńw u usuwa wozystkie w ątp liw ości, pisząc, że 
tylko zakomunikowania Izbie rezo lncjj zażądała 
d e le g u ją , nie odstępując od kompromisu zakuli­
sowego, k tóry  menerzy zawarli z ministerstwem 
Co Jo  formalnej strony traktow ania spraw y.

Od o tym  sposobie postępowania myślimy, 
w^rjkztriłmy już w k ilka a r ‘yknłach dosyć d o b i­
tnie; U w itam y  je  za wzięcie delaty w spraw ie 
■k.Uiiięoia się z Rady państwa, lab w najkorzystniej­
szym razie  za danie delaty m inisterstwa. Od chw i­
li w y k łu ta  powtórnego delegacji do Rady pań­
stw*,’ ja jaeu i Tjyło jak  na d łoni, za przekuwszy- 
• tk ib u  Uujbg. j a  zdążać  powinna do zmiany mi- 
nijters*w_ gdyz pb usiłow aniach m inistra spiaw  
w ew oętunyC i, alhr n  uchwalanie rezolucyj sejm 
nasz rozw iązać, nw .JK .i a pjta było spodziewać, 
aby teużo rezolucje popierał. Tymczasem delega 
ej a zawsze się czegoś spodziewała od obecnego 
m łuH ttrstw a i łudziła się (J innetoi nadziejami. 
Ką.fatałniejszem zaś by ło , że przed daniem od- 
pO#Tedri na interpelację, ba nawet przed zapa­
d łą  uchw ałą w  tej spraw ie w radzie ministrów, 
jm. wchodzili m euerzy na pod jr a wie odmownej 
odpowiedzi w kompromis z m ihist jrstw etu, które 
tym sposobem się upewniło, iż chociaż odmowną 
da odpowiedz, delegacja jednak nie ustąpi.

W  Krakowie wyszedł List otwarty do delega­
cji, k tóry podziela nasze zapatry wania się na  o- 
becne po^tę, owanie dejegaou chociaż n;e tak  o- 
Stlu Je WyMtk. W Jednej tylko rzeczy myli oię 
autor listo, sądząc,'ze delegacja m ogła skuteczniej 
wnieść sprawę rezolucyj scjmewyoL podczas 
obrad n ad  ustaw ą w ojskow ą, a tę chwilę zanie­
dbała Już dawniej obszernie tę rzecz traktow ali­
śmy. Kto przejrzy głosowania nad ustawą w oj­
skow ą, stosunek głosów za i przeć, w, naw et przy 

'najw ażniejszych Sfacli, zmieniających ustaw ę g ru ­
dniową, ten przyjdzie do przekonania innego. A 
pamiętać joazcze pofzeba, że nawet owych 25 
głosów niem ieckich, oponujących ministerstwu 
przy tych paragrafach, byłoby poszło za wnio­
skami m inisterstwa przedlitawskiego, gdyby dele­
gacja nasza była chciała nżyć tego głosow a­
nia. Czy to do wymożenia ustępstw w Sprawie 
rezolucyj, ozy do obalenia m inisterstwa. Gdyby 
zaś delegacja, bezskutecznie postawiwszy wniosek 
rezolucyjny, □ stąpiła wtedy * Rady państwa, to 
n ag L ść  spraw y wojskowej była rak wielką, iż 
nawet korona nie mogłaby zważać na bras d e ­
legacji naszej w Radz v państwa, le^z njnsrałaby 
przeć do >ak najspieszniej^zego : bez Polaków 
załatw ieniu -sraw y wojskowej przed zwołaniem 
reprezentacji obu połów. Tymczasem autor Lutu 
nu, m otyw uje swego zarzutn, lecz gołosłownie 
staw ia jako pew n ik , io  d e legacja°zan iedbała  
wówczwi stosowLej pory 1

W końcu jeduak radsi delegacji, aby v< uzedł- 
szy jn i  aa  drogę formalnego pierwej traktow ania 
spraw y rezolucyj, nacierała silnie na p rzysp iesze­
nie załatwienia strony formslnej a wzięcie do 
ro ts tasy g d ęe ia  kwestii m erytorycznej, w razie zaś 
« M a n u  rezolucyj sejmowych przez R adę pań- 
Stwaj a k r  d ^ e g a c ja  natychm iast wróciła do do- 
n  a , a  ■spraw iając tym sposobem popełnione 
błędy, powitana będzie w tedy w krajn z nzna-
1119111*

Nam oię jednak n;e z d a ie , aby delegacja  
mitda środki w ręka  i m ogła doprowadzić rzecz
szyDk^ do m erytorycznego  tak so w an ia , pom im o
iż minister spraw  wewnętrznyel przyrzec je j  miał 
poparcie w tym względzie. Ppwlćczi się to mie 
siąoe c a łe ! Tylko w razie gdyby zaskoczyły ja ­
k ieś niepi zewidziane w ypadki w polityce ze- 
wnęirznc, lab wewnętrznej, możnab> si ? spudzic 
wać i pomyślniejszego zwrotu dla sprawy rezo- 
luoyjne j.

W y e ią g  z p ro to k o łó w  p o s ie d z e ń  W y d * i® l°  
k r a jo w e g o

zatw ierdzenia n c. k. rządu dla zmian co do u- 
rządzenia całego zak łada (statutów  fandacj ) w 
zarysach zipro jek tow aoych , odpow iada W ydział 
k rajow y, iż zgaaza się  w zasadzie ze zdaniem  
spraw ozdaw ców , aby  zak ład  Diohowyzkf ja k  n a j ­
rychlej, a  ze wzgiędn na n iedostateczne środk i, 
na tsraz  w m iarę możności w zm niejszonych 
rozm iarach w życie wszedł, że )eduak gdy  W y 
d„iał kr ijow y tylko tak ie  zmiauy do zatw ierdzę 
niu c. k. rządo p rzedk ładać może, k tóre  sam  
poprzednio za stosow ne nzua, spraw ozdaw cy 
w inni przedłożyć szczegółow o opracow any pro­
jek t co do zam ierzonych zmian w s ta tu tach  fna- 
dacji. P rzy  tej sposobności da je  W ydział k ra jo ­
wy w skazów kę spraw ozdaw com , iż przy u k ła ­
dania projehtu naieży dążyć do tak iego  u rzą­
dzenia zakładn, aby w nim starców  oddzielnie 
ud sierot, a znown każdą płeć z osobna pom ie­
ścić było m ożna; plan zaś daiszego w ychow ania 
sierot chłopców m iałby być w ten sposób ułożo­
ny, aby kw estja , czyli tik o w i kształceni być 
m ają uu rzem ieślników  we w łasnych w arsta tach  
zakłada, czyli też a rzemreślnikó n  w k r^ ja  lab 
za granicą, pozostała otw arta.

W ydział k rajow y przyzw ala na lokację fu n ­
duszów pomnika Koscmszki w obligacjach inde- 
m nizacyjnycb.

W ydział k rajow y odm aw ia prośbom  o s..b 
t. ncjc na odbudow anie kościoła orm iańskiego 
i g r. kat. cerkwi w Tyśm ienicy.

Przyjm ując do wiadomości zaw iadom ienie o 
wyznaczeniu komisji sądow ej do^oddania  k u ra ­
torowi literackiem u zarządu zakładu uai-odowego 
im . O ssolińskich, ośw iadcza W ydział, k ra jow y  
c. k. sądow i kiajow em n we Lw ow ie, Iż niem a 
nic do zarzucenia prośbom  ordynata przewor- 
fckiego o uznanie R ady ordynackiej za pow oła­
j ą  do pełnionia obow iązków  ku ra to ra  o rdy ­
nacji przew orskiej tudzież o n%oanie inw nntarza 
dobr przeworsKu u ^  r. M ó l, iporzą ł - a u c g i  za

z d. 1., 9., 11., 1 5 , 17., i9 „  22., 29. i 31. g ru­
dnia 1868.

(Cigg dalszy.)
W ydział krajow y przyzw ala na umorzenie 

w ierzytelności 45.000 zlr bukow ińskiego łundu- 
szu religijnego, ciążącej na d ib ach fundacji 
Skarbkow skiej O pary, gotowizną,23 .095  złr. Qzy- 
skaną  z w ylosowanej obligacji indem nizacyjnej, 
i pożyczka, z a c ią g u ./  się m a jącą  w galicyjskiej 
kasy  oszczęduuśoi. Na spraw ozdanie k u ra to ra  i 
Rodv adm inistracyinej fundacji gp. hr. Skuroka 
w piśzedmiocie częściow ego w prow adzenia w ży 
cif r,akładu ubogich i sierot w Drohowyżu, w 
kżórem spraw ozdaw cy upraszają  o w yjednanie

inw entarz ordynacki m ajątku nieruchom ego
W ydział krajow y nie uw zględnia rekursn 

gminy i obszaru dw orskiego Sm uchów przeciw 
nckw ale iy4»czow skiego  V. ydziału powiatowego, 

i |tio rą  nakazaną e o a u ła  napraw ę drogi gm innej 
z B ortnik do Zuraw na i odbudowanie mostu na 
lej drodze.

W ydział krajow y zatw ierdza uchw ałę W y ­
działu pow iatow ego w Czortkowie, iż gmina Biał<t 
uw olnioną b;yć m a na przyszłość od obow iązków  
utrzym yw ania mostu na rzece Serecie i że o- 
obowiązek ten spada na obszar dworak" i gm i­
nę W ygnanka.

W ydział krajowy udziela 150 złr. subwencji 
z fundnszn krajow ego na odbudowanie mostu na 
rzece Podolanee pod Gródkiem w pow iecie no- 
wo sądeck.m .

Tćydział krajow y nie uw zględnia prośby 
limanowskiego W ydziału powiatowego o udzie 
lenie z funduszu krajow ego bezprocentowej po­
życzki 5UOO złr. w. a. na  utrzym anie dróg po­
w iatowych.

W ydział krajow y uie uwzględnia petyci. m :ix- 
sia Brzeżan o przeniesienie na fundusz krajowy 
zaległości konkurencyjnej do dróg krajowych w 
hwocie lu .925  złr. 93 ct. w. a., tudzież podobne 
prośby u .ikn  gmin powiatu m yślenickiego w zg lę­
dem Jarów  „ni& zaległości w kwocie 624 złr. 
62 ct. w. a.

W ydział krajowy odm awia prośbie liskiego 
W ydziału powiatowego o darowanie zwrotnej sub- 
wencji 10.000 złr., udzielonej w r. 1864 z fundu­
szu krajow ego na uliduwę drogi Baligrodzkiej, 
również prośbie W ydziału pow iatow ego w Kro­
śnie o zasiłek 1000 złr. dla drogi Zmigrodzko- 
Grabskiej.

W ydział krajow y przychyla się do p ro s ty  
m agibtratn nowo-sądeckiego o zezwoiente spłace­
nia zaległego dodatku na drogi krajow e w kwo­
cie 549i) złr. 54 cent. w. a . w 24 ratac.i mie- 
sięczn^ eh.

W ydział krajowy zatw ierdza uchwałę dro- 
h<>byckiegc W ydziełu powiatowego, o rzekającą , 
iż obszar dworski w L ipiey asygnow any w le- 
sie radelickim niaterjal do budó w dróg gm in­
ny! h w Lipicy na terytorjnm  tej, gm iny dosta­
wić wininu.

W ydział krajow y objaw ia c. k . namiestni 
ctwu zdanie, <i uchwała 2łoczowskiej Rady gmin- 
nej, aby drogi guiinne otrzym yw ane były kosztem 
kasy miojskiej, ze względu §. 88. ust. gm wyko­
naną być me może.

Uwzględniając rekursa  obszarów dw orskich 
Kądziclnia i Kosst w, tudzież gm iny Wola wa- 
u wsha, zu isi W ydział krajowy uchwałę miele­
ckiego W ydriala powiaro w e g o , k tó rą  rekurenci 
powołani zostali do nuziałn w odbudowaniu m o­
stu w A pv>lmaracb, jako przeciwną postanowie­
niom §. 14. ust. drogow ej.

W ydział krajowy zatw ierdza rezultaty licy­
tacji wzg'ędem w ydzierżawienia poboru myt na 
drogach krajowyc' a  mianowicie-, na stacji w 
Sm ykuwcacb, drogi BrzeHiłsko-PodwołoczysLiej, 
na stacji Konieczna drogi M szuńsko-G oliekiej; na 
stacji w Birczy drogi Sanocko-Przem yskiej; na 
stacjach w Grabownicy, w N ieristce , w Nozdi zen 
i w Dynowie drogi Sanocko-D ynow skiej; na 
stacjach w Tłustem, w Korolówce i Bedrykowcach 
dróg Tłnstecko-Bnczackięj i Skalsko-Zaleszczy- 
ckiej ; na Wucjach w Gródku, Starym -Sąi zu, Ł ą  
cku, Moszkowicach, Łękicy, Ł ososin ie , Kurowie

i Zabełzc* dróg Sądecko-N iedzickiej i Bądecko- 
Brzeskiejc t a  itacjacn w B ihutyn.e i R^zhado- 
wie drogi Brzeżańsko-Zloczowskioj; na stacjach 
w Nowym-Targu, Dembnie drogi Ozorsztyństuo- 
Zaboraiańskiej ; na stacjach w Haliczu i Jam nie? 
drogi SUwisławowsko-Bursztyć sk ie i; na Siacji w 
Jezupolu dróg" SielecK o-Zaleszczyckiej; na sta ­
cjach w Jtalipou, Podkam ieniu i Demianowie dro­
gi Liwowskr.-Rohatyńsidej, na stacjach w Oiort- 
kowie, D lprynie i Dawidkowicacb d rogi Ska.sko- 
Czortkcw^Ktej; nekum ec na tizech stacjach drogi 
Ż rtniew jkó-Sokaiskiej.

W ydział krajow y mianuje p Karola Szwe.,- 
k a rta  inspektorem drogi Brzeżansfeo Z borow sk ie j.

Pstyeję Rady powiatowej krakow skiej o 
p izedbżenie c. k. m inisterjum sprawiedliwości je j 
prośby i memoriału o zaprowadzenie w krają 
naszym sądó w kolegialnych i sądów  pokoju w 
m ie lce  teraźniejszych sądów powiatowych, zwra 
ca WydZifr* k iajow y Kadzie powiatowej, ponie­
waż Wysoki sejm w ucnwale z d n u  24. w rze­
śnia 186&  ̂ Jastrzcgł sobie , aby nsiizwodawstwo 
cywilna i k a rn e , tudzież ustawodawstwo c o d o  
głównych zarysów  organizacji władz sądow ych, 
sejmiwi krajowemu przydzielone zasiało.

W skutak petycyj Rad pcwiatowycn w Bo­
chni i DąUiowie o zaprow adłonia sądów  pokojn, 
zapytuje W ydział krajow y c. k. prezydjum ua- 
mbśinictWH, w jak i sposób załatw ioną została  a- 
chwała śejnw z dnia 26. m arca 1866 r , w tym  
przedmiocie powzięta, i z iakich powodów c. k . 
rząd nie puad łoży ł na ubiegłej sesji sejmowej 
projektu do ts iaw y  o instytucji aąaów pokoju, a 
zarazem  w zywa c. k. nam iestnictwo do przedło­
żenia tak ieg ) projektu na najbliższej SbSji sej­
mowej.

W  wykonaniu uchwały sejmowej z dnia 5. 
października 1868 przesyła W ydział krajow y pc- 
tycie względem zmian te ry b tó iln y cb  w  okręgaeń 
sądów poWWowyeh Wydziałom powiatowym dla 
udzieljnt» . |nmii o ile petycje te  na uwzględnie­
nie i .sługują.

W ydzłił krajow y oświadcza się za w ydzie­
leniem gm W iS ołonka wmlka i Solopktt m ata z 
okięgu sądow ego w in»ickiego i wcieleniem ich 
do okręgu aąda lwowskiego. (D. n.)

Korespondent^ Gazety Narodowej.
Z C h e łm s k ie g o  w styczniu 1869 r.

Wróciwszy przed parą dniami z podróży, od­
bytej do K rijgrcsów ki, prśpieszam  udzielić wanr. 
k ilka Czynów, w przeciąga kilka ostatnich m ie­
sięcy zaszłych w dyecczji chełm skiei, opowiada­
nych mi z ust winrogoduycb, które to czyny zda­
niem mojem w arte podać do powszechnej Wia 
domości.

Jednym  z ważniejszych ks. bisknpa Kuziem- 
skiego czynów, który spraw ił smntne w rażenie 
w c a 'e | dyecczji chełm skiej, były dwa rozporzą­
dzenia, jecłuc zakazujące odpraw iania w katedrze 
cue łm skb j w dnia 14. listopada r. z . , jako w 
dniu przeznaczonym kn czci św . Józaiata, uro­
czystego nabożeństwa, a drngie, nakazujące od 
oraw ienia w tejże katedrze i w tym że samym 
dum t a ł o b u  9 g o  n a b o ż e ń s t w a ,  wido­
cznie dlatego, ażeby rzad m oskiewski nie miał 
naw et pozom, to  ke. Kuziemski mógł i,dprawiC 
uroczyste nabożeństwo w święto patrona TJnii.

J a k b y  pa zawstydzenie ks. K aziem saiego, zt - 
cne duchow bńsfw o obrządku ruskiego w całej 
prawie dyeeezji odprawiło dawnym  obyczajem u- 
roeżyste nabożeństwo w dzień św. Józaiata. Lecz 
niestety ! odpokutowało srodze za to ścisłe speł­
nienie kościelnego obowiązku. Cśm ieiouy bo- 
wierr, takim  postępkiem ks. K uziea s a ie g o , rząd  
m oskiewski nakazał wszystkim księżum obrządku 
ruskiego, k tó .zy  odprawili uroczyste nabożeństwo 
w duiu 14 listopada r. z., w s t r z y m a ć  w y ­
p ł a t ę  p 1 4 c, przed parą  laty dodatkow o im 
przeznaczonych I

Nie vviem rzeczywiście, kto upoważmł ks. 
Kazicniskiego do przekraczania praw kościel­
nych ? Może ks. Kuziem ski m iał do tego szcze­
gólne upoważnienie od w ładzy naczelnej kościo­
ła W każdym  razie życzyćby n a ie ż a ło , aby 
kto z duchow ieństw a, jak o  kom petentniejszy, 
wyjaśnił tę  wątpliwość i to zapoznanie praw 
kości da.

Nie nniiem wam opisać oburzenia powszA- 
chnego, jakie wywołał ten samowolny postęnek 
ks. Kuziemskbgo.

Już to p rz jznać  trzeba, że ks. Kuziemski od 
pierwszego srrego przybycia do dyecezji chełm ­
skiej nie budził ku sobie zbytniej sympatji i zby­
tniego zanfania, mimo tc , że jndasze galicyjscy 
( ta i  uazyw aja księży, zbiegłych z Galicji) w ysła ­
wiali go w szędzie, * to dlatego, że wiadomo 
było, iż go rząd moskiewski zbyt dawno i zbyt 
jawnie protegował. Co do mnie, muszę wam się 
przyznać, że względem ks. Kuziemskiego byłem 
optym istą, zwłaszcza od czasu, jak go widziałem 
w ykonywąjąoego przysięgę na wierność kościołc 
wi rzymsko-katolickiemu we lwowskiej arc?kat*j 
drze., Kto widział ten pam iętny czyn, zaszły w 
katedrze św . Jerzego wobec kilku biskupów i pa- 
rusei księży obrządku rnsbiegc, przybyłych um yśl ■ 
nie z całej Rosi Czerwonej na poświęcenie ba£ka\ 
kto widział to rozrzewnienie zacnego duchowień 
stwa ruskiego podczas tej pamiętnej przysięgi,

kto słyszał te liczne zobowiązywania i zaklęcia, 
jak ie  w katedrze św. Jerzego podówczas w yry­
wały s :ę z nst duchowi ańsrwa, a w yoiierzeue d> 
delegatów, przybyłych ź dyeeezj" chełmskiej na 
to poświęcenie przyszłego ich b.SF.npa, j*by$(P »*«"*
ne ttra ty ły  bat'ka i' l „abyśie nam n t  zm^r.iowtdy otca 
M y c h a i t a „pamiatajte t y u i t. p . ; kto w idiial ks. 
Kuziemskiego, ja k  czynny i gorliw y brał udzia 
w uioezy8ł »ści kanonizacyjnej tw . Józafata, odby 
te, r. z. we L w o w ie : — ten nie przeczyta bez 
zaom ienia nimeiszego pisme, k tó re  roztŁaiUjo ni" 
jednego z podobnych do m aie optym isto* O ilp 
Wiem z nst pew nych, to do podobnych optymh 
stów względem oioby  ks. KozicmsKiego naleta- 
w r- z. i ks metropolita L uw irow icz. Kiedy bo­
wiem niedługo przed poświęceniem ks. Enziem- 
skiego na  bisknpa je d e t  i  zacnych i gorliwych 
księży obrządku ruskiego, posiadający całe zaufa­
nie ks. m etropolity i znający ks. Knziem skiego 
ud lat wieln, w rozmowie, jaką m iał z ks. m etro­
politą, zdawał się pow ątpiew ać o prawowieruo- 
ści ks. Kuziemskiego, odrzekł mu ks. metr opoli 
ta  z całą  stanowczością . „Wirte mi, ja z n a ju , szczo 
Kuziemski je  tzczyryj katolik, i mohu ruozyty z i neho, - 
ie  ne zdraayt U nii*.

Daj Boże, aoy  t t  św ięte słow a ks. L i tw in  
wieża spraw dziły się.

jednakże  postępek ks. Kuziemskiego i a r . : 
14. listopada r. z daje wiele do m yślenia i u d e ­
rzyć musi w przykry sposób wszystkich un t -w, 
a uderzyć musi tem w ię c e j, t e  w c h w ili, kiedy • 
duchowieństwu dyecezji chełmskiej z a  w y p e ł ­
n i a n i e  p r a w  k o ś c i e l n y c h  z a t r z y m a n o  
w y p ł a t ę  p ł a c ,  od rządu m oskiew skiego im n a ­
znaczonych, p n  wie jeduocześnie s p a d ł  n a  ks. 
K r z i e m s k i e g o  s z e r e g  I t , ek od  t e g o ż  s r  
m e g o  r z ą d u ,  i t o  z h  o m i j a n i e  t y c h ż e  »a 
m y c h  d " « W|  bo 1) podwyższono płacę biske
pią l 6 JOG na 10.009 rs., 2) oddat o u ł  je g  ) u 
żytek dobra Rolemczyce, skłańająoe się z treepll 
folwarków, a  zabrane Drzed p a ią  laty OC ba­
zylianom chełmskim, które to dobra czyniły zaw 
sze najmnii-j 5COO rs., 3) tytułem  nadzwyc-za 
nycb względów, jak ie  tytko zw ykły spotyk a> 
d z i a ł a ć ;  >w m o s k i e w s k i c h - ,  dosia' ks. Ku- 
ziemski od rządu moskiewskiego ad  per$oi<am p o ­
ż y ć  k ę  (?) 12.000 rs. (rozłozouą prawdopodo­
bnie na ra ty  nieskończone) ua kupno dóbr Ok- 
szow ek, położonych w niedalekiej od Chełma 
odległości.

Nikt h ic  zaprzeczy, że łask i rządu moskiew 
sk ie g o , jak ie  się gradem posypały na ks. Ku- 
ziemskiego, a  tc  za tak  k ró tk ie  urzędowanie, są  
nadzwyczajne. Ci co znają od lat k ilkunastu ks. 
Kuziemskiego, tw ierdzą, że łask i, jakie spadły nu 
niego, są  publiczną nagrodą, oddaną mu n ie ty k o  
za w ierną stużbę terażnieiszą, ale także za długą 
i gorliw ą służbę, pełniona przez la t ru c ie  w 
Galicji...

Z&iste gorliwość ke. Knziemskiego jest wszech­
stronną. Jak  dziś, gorliwość jego ześrodkownje 
się w u su w an ia , gdzie sic tylko zda-zy, ftzyk  * 
polskiego, dawnych zwyczajów i obyczajów, i zd a ­
je  się n cw et, że gorliwość ta  idzie d a le j, niż 
sobie tego życzą dotychczasowe rozporządzeń:>i 
m oskiew skie, które zabraniały tylko nżyw r.iii 
języka pnljkiego w kościele, ale  które nie śnii?- 
ły  dotąd zabraniać używ ania Rusinom języka pol­
skiego w życiu codzieunem. W iadomo wam pe 
wnie, że połowa co najmniej Rusinów w dyecezji 
chelmskiei a  raczej Polaków  obrządku ruskiego, 
od wielu lat używa powszechnie tylko języl-1'  
polskiego. S ą parabe jednolite obrządkn ruskie­
go, w których Ind od dwóch pokohń nżywa ty l­
ko polskiego języka i nie im ię wcale po rusku. 
Otóż. gdy  ks a  uzi emski w swo|ej podróży pa­
sterskiej w jesieni r. z. po dyęeezji chełm skiej 
aponnnal Ind, ażeby mówił po rndka, rad  spodzie­
w anie swoje otrzym ywał aosć często bardzo cba 
rakterystyern^ odDOwiedzi, naturalnie po polsku, 
które jak mi opowiadano, m uły  go bardzo zgor  
szyć, a  które uważam za w łaściwe podać wam 
praw ie dosłownie. W jedneu  np. nnejsen its. 
Kuziemski, zacząw szy rozmowę z lu d em , nieza­
dowolony dawanenii mu odpowiedziami w języ 
ku polskim, rzekł nareszcie : że powinui się wsiy- 
dcić, i t  zapomnieli języku ojczystego. N a co mu 
odpowiedział jeden  z g rom ady: „Niemamy się 
czego wstydzić, bc mówimy tym samem językiem, 
co i ojcowie nasi mówili, a wstydzim y się tylko 
zle m yśleć i źle robić.“ W innom  znowo miejscn, 
gdy lud mówił do ks. Kuziemskiego po poluku, 
zaczął zwrueać ich uw agę: . W szakleście Rusin, 
a  jako tacy powinniście mówić pó rusku.' 
co mu odpowiedział były deputowany z 1. 1864 au 
Petersburga: „Kto Rusin, niecn se ta  d>twi po
rusku, ale myśmy Polacy, jenc oorządl u iki ,gi 
Ot i w Petersburgu jakośm y byli, to cesarz, p. 
m inister Płatonow (wychowany w Pu sce i oże- 
meny i P - I k r ) i mni pcuowie mówili ao aas 
tylno no pobikn i namawiali n a s , abyśrap byli 
wierni Ce* arzowi. który przyrzekł nam za to va 
chować naszą wiarę i n a ,z ą  mowę“ itp.

Tam  gdzie taki lud i gdz.e tak  zacne du­
chowieństwo j&k w dyecezj cnołm skiej, gdzie ta c ’ 
księżą jak  W ójcicki uależą do w yjątków , ni« 
dziwnego, że ‘ząd m oskiewski dla przeprow adze­
nia swoich planów w dzieło m o sk w io e ra  i obró 
oeniff aa  Szyzmę U nii, m usiał się nciec do tp ro  
w adzenia powolnych, zepsutych i chciwych pie 
n ijdzy  łudzi z innych s fro n !
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W ie d e ń  dnia 26. stycznia.
(W )  Po odpowiedzi tak Kategorycznej, a  za­

razem  szorstkiej na interpelację w sprawie rezo­
lucji ze strony rządn, nie pozostało delegacji po l­
skiej, ja k  pójść o k rok  dalej i zażądać, aby  Izba 
zaw ezw ała rząd do kroku więcej stanowczego. 
N a dzisiejssem  posiedzeniu wniosła też delegacja 
polska żądanie, aby  Izba zaw ezw ała rząa  do za­
kom unikow ania wniosków sejmu galicyjskiego, w 
m yśl postanowienia statutu krajow ego do tra ­
ktow ania konstytucyjnego.

S zorstka odpowiedź z rady ministrów, i i  treść 
rezolncyj, nie przedstaw ia przedmiotu, któryby był 
właściwym  do przedłożenia rządowego, w ypow ia­
d a  zbyt jaskraw o charak ter zapatryw ania się rz ą ­
dn i niem al przesądza sę-aw ę. Pesym iści u nas 
twierdzili, iż łndzą się c*> którzy mogą m ieć na­
dzieję jakiegokolw iekbądź względu ze strony dzi­
siejszych m inistrów, a niektórzy naw et tryum fu­
ją ,  iz jaśniej widzieli zwolennicy wnioóKu Sm ol­
ki, W’ wodząc konsekw encję, iż sejm nie powi­
nien był -wybierać delegacji do R ady państwa. 
W ątpię, aby  wielo było takich, którzj by w ustęp­
stw a ze stiony  dzisiejszego system u wierzyć mo­
gli , i zwolennicy wysiania deiegacji do Rady 
p ań stw a  nie po zbieranie lanrów wysłali swycb 
delegatów , lecz posłali w przekonaniu, że idąc 
d ro g ą  legalną, postaw ią rząa  w konieczności u- 
czynić zadość żądaiiiom kraju, lub też zdoma 
■kują tak  rz a J  ja k o te i m ajoryzującą w iększość 
niem iecką, k tó ra  c iąg le  prawiła i praw i Czerń .m, 
iż nie tą  d rogą , k tó rą  Czesi poszli, można do­
bijać się ustępstw  w zmianach konstytucyjnych, 
lecz na  drodze legalnej, która je s t o tw artą . Do jak ie ­
go  stopnia  tw ierdzenia owa są  złndne, ukazało za­
chow anie się rsądn przy odpowiedzi na interpelację, 
praw dopodobnie okaże większość Izby w dalszem  
traktow aniu  tej spraw y w ozęsci co do formy, 
w części zaś co do meritum rzeczy

Ż ałow ać należy, iż  Czechy w stanie oblęże 
m a nie m ogą swoDodnia objawiać sądo o toku 
tej rzeczy, bo by łaby  to woda na ich młyn i 
sm agaćby  mogli fałszerzów opinii publicznej. Mo­
g ą  dzienniki niem ieckie praw ić co chcą o P o ­
lakach w R adzie państw a, m ogą mówić, że P o ­
lacy nie dyplom aci, m iło  polityczni, i co się im 
żyw nie podoba, ale tego zaprzeczyć nie są  w sta ­
nie, ł e  strona legalności, strona sprawiedliwości 
i zm ysł .onsty tucy jny  są  po strodio krajn  naszego, 
sejmo i delegacji polskiej, za rządem  zaś i dzi­
siejszymi m inistram i jak  i w iększością sztu 
c*uą raj obsra tu przew aga przem awia. Nie 
m ogą krytykow ać Bism arka, bo są  ślepym., n a ­
śladowcam i jego aksiom atn „Macht vot łieeht 
T ok  spraw y w polskiej rezolncji wy Każe ow ą 
■labą stronę jeszeze w ięcej, ale zarazem  wykaże, 
iż dzisiejsze rządy w niczem t»ę nie różnią od 
owych Sohm erlingow bkich, i przyw oływ ać b ę ­
d ą ,  ja k  niegdyś p. G iskra chylącem u się do 
npadka Schm erlingowi „ Łir*ticht und Umkehru, lecz 
będzie to za późno — i sprawdzi się słowo konają­
cego S. h n w lin g a  : „W y nie jesteście regierung-
fah ig , i nie z takiego m aterjału  rob ią  mini­
strów.* Można się  nazyw ać ministrem, ale prze­
cież nim nie być, r J a tw ia ć  tylko bieżące sp ra­
wy kancelaryjne, k tó re  pierwszy lepszy szef sek- 
cji załatw iać ,esi w stanie, — tu m e dziełc ludzi 
stanu, k tórych imiona dzieje ludzkości spisują.

Rezolucja sejm u galicyjskiego je s t kam ie  
niem  probierczym  dla ministrów, i dlatego to tyle 
się gniew ano i tak  się zżymano, chociaż żądania 
sejm u skrom ne są i poważne, i bynajmniej się 
nie przytępią, a raczej zaostrzą, jeżeli nie znajdą 
spraw iedliw ego załatw ienia.

W niosek delegacji polskiej, złożony przez 
p. Ziem iałkow skiego, przekazano do druku, lecz 
nie przyjdzie jeszcze na najbliżazem posiedzeniu 
esw artkow eir do pierwszego czytania i do mo­
tywowania, do którego obranym  został w klabie 
polskim p- Ziem ialkow ski.

C iąg dalszy dzisiejszego posiedzenia zapełni­
ło drugie  czytanie w niosku rządowego , tyczące 
r ię  sposobów twroiu zaliczki, z powodu powo­
dzi danej Galicji w ilości 350.000 złr., k tó ry  to 
zw rot dopiero za rok ma się odbyw ać i tym  sa 
m ym  sposobem m a być egzekwowany ja k  do­
datki k rąjow e i podatki rządowe.

Ostateczni > nastąpiło sprawozdanie kom i­
sji budżetow ej, załatw iające petycje urzędników 
sądow ych i sług  celem popraw ienia ich pensji i 
subsystneji. P raw ie wszystkie petycje przekazano 
ministrowi sprawiedliwości z m otywami różuemi, 
przy którem  to sprawozdaniu zabierano głosy, a 
m iędzy innym i p. minister H erbst ciekaw e zapa­
tryw ania  objawił, które znajdyw ało poparcia, np. 
myśl zdrowa, iż nietylko dobra i rów na dotacja 
radeów sądowych robić ich może niezawisłymi, 
potrzeba także, jak  m inister twierdzi, znieść różnicę 
m iędzy takzw anym i radcam i sądów  obwodo 
wyoh a  radcam i sądów krajowych, aby  tym spo­
sobem usunąć tendencję robienia karjery . T a  
m yśl trafiła na  uznanie w Izbie i należy się  spo­
dziew ać, iż pan m inister w najbliższym czasie tę 
zm ianę wprowadzi.

W racając się do załatw ienia sp raw y rezolu­
cji ■ejmu naszego, spodziewać się należy, iż rząd 
szu^a" będzie w yjścia w pizew łoce, czemu zapo- 
biedz trudno, skoro w alka rozpoczęta nic na isto­
cie rzeczy, lecz na formie. Dlaczego tak ą  drogę 
obrano, nic w iem ; zdaje się jednak , iż w klnbie 
polskim przy podzieleniu zdań. ten sposób postę 
pow ania przew ażył, a nasi delegaci, małomówni 
u i  zew nątrz, n ie raczyli objawić przebiegu tej 
■prawy w kole swojem.

B e r l in  dnia 25. stycznia.
IH.) Jeśliście nie zapomnieli treści mego o- 

statn iego  listu, to m usicie przyznać, ż< umiesz- 
ozone w nim uw agi co do powodów, które kan­
clerza północnego Związku skłoniły do w ytocze­
nia wojny przedstawicielowi austrjackiej polityki, 
znalazły najzupełniejsze potwierdzenie. Chciano 
zasiać niezgodę między węgierskim i a anstrja- 
ckim i m ętam i stanu, chciano w węgiei kim naro­
dzie obudzić podejrzenie ku dynastji Habsburgów, 
krótko mówiąc, noszono się z projektem  o a l e  
n ia  Austrji przez rozbieie w ęgiersko-austrjaekiej 
ugody. Lecz gdy hr. Bism ark przekonał się nao­
cznie, że szmermele, puszczane w płatnych dzien- 

" * przynoszą pożądanych OWOCÓWjWto-

dy zafrąbit nagle do odwrotu i ku hr. Beustowi 
miłościwie w yciągnął ram iona. Nordd. Allg Ztg., 
Kremztg, j inne przyjaciółki pierwszego m inistra 
zaręczają teraz  najnroczyściej, że P rasy  sta ra ły  
się zawsze o utrzym anie dobrych stosunków z 
p o c z c i w ą  A u s t r j ą ,  a National -  Ztg. idąc 
jeszcze dalej, s tara  się naw et udowodnić, że g a ­
binet berliński musi z wiedeńskim żyć po w ie­
czne czasy w szczerej przyjaźni, gdyż Austrję z 
Prozam i łączą pod każdym  względem wspólne 
iu teresa. Papier cierpliwy — wiele on znieść 
może. D ziś w ychw alają tego, k tórego wczoraj 
potępili, a że ju tro  gotowi n* ń znów rzucić k a ­
mień potępienia, to podobno żadnej nie podlega w ąt­
pliwości. Bismark zatrąb ił do odwrotu, kazał zło­
żyć broń, aby w razie potrzeby jutro dać znów 
hasło do ataku. Ktoby tam  w ierzył w jego szcze­
rość i przyjaźń dla austrjaekiego k an c le rza !

Pomimo niezałatw ionego sporu między W ys. 
P o rtą  a Grecją, na pruskim  widokręgu polity­
cznym jak o ś  dość cicho. M inisterjalne pisma za­
pewniają bez przerwy, że pokój nie zostanie za ­
kłóconym, gdyż w edług ich przekonania, m ocar­
stwa, biorące udział w konferencji, zmuszą zapa­
śników do zaw arcia ugody. Między wierszami 
lycu poKojowycn artykułów  można jednak w y­
czytać, iż w powietrzu daje się czuć zapach pro­
chu. W zględy polityczne nakazu ją  trzym ać się 
tej a n e innej drogi, a więc dzienniki, ty jące  
pod wpływem pana kanclerza, s ta ją  przed czy­
telnikami z rószczką oliwną. Gdyby hr. Bism nrk 
mówif dziś o wojnie, jako 9 rzeczy możliwej, to 
kto wie, czy Zachód wespół z A ustiją  nie posą­
dziłby go o wspieranie moskiewskiej polityki, co 
mogłoby łatw o połam ać szyki jego politycznych 
kombin&cyj. Lepiej więc przepowiadać pokój, le­
piej rzucać pioruny na tych, którzy mówiąc cią­
gle o wojnie, zdają  się jej p ragnąć , aby za to 
w chwili rozpoczęcia krwawego dramatu módz 
przybrać postaw ę niewinuego baranka, i powie­
dzieć E u ro p ie : „Nie moja w tem wina, niech 
przeszłość moja św iadczy, żem nie chciał woj­
ny.* Gabinet berliński poszedł atoli jeszcze 
dalej. D la łatwiejszego zam askow ania swych 
przyjaźnych stosunków z dworem petersburg- 
skim, kazał on m niejszym  dziennikom pisywać od 
czasu do czasu drażliwe artykuły  przeciw Mo­
skwie, co w edług mego przekonania n*a dwojaki 
cel. Z  jednej strony w ypada uśpić podejrzliwość 
Austrji i F rancji, a z drugiej strony nie źle to i 
podrażnić trochę ks. Gorczakowa, aby  go w ten 
°posób zmusić do zaw iązania jeszcze ściślejszych 
stosunków z p ruską  m onarchią. Nie sądzę  
jednak, by wielu ludzi z zdrowym rozsąd­
kiem poszło tym  razem  r>a ta k ą  wędkę. D yplo­
m atyczne zwroty na nie się zapewne nie zda­
dzą, gdzie fakta iuaczej mówią. D ziś podam wam 
jeden, k tóry  choć na pozór zdaie się być malo- 
zuaczącym, w istocie swej jest zawsze dość w a­
żnym, bo w yśw ieca stosunek cara A leksandra II. 
do krói-ł W ilhelma. Wiecie, że ekskrólowi H ano­
w eru ehciano i..b rać  dobre., i że spraw ę tę po­
wierzono sejmowi. Ja k  z w iarogodnego dowiadu­
ję  się źródła, car A leksander wstawił się w B er­
linie za królem  Jerzym , i to poskutkowało. P r o ­
jek t do ustawy konfisaacyjnej leży bowiem ciągle 
w komisji, w plenum Izby pojawić się jakoś nie 
może, i kto wie czy nie pójdzie całkiem  ad acta. 
'a d e n  z europejskich m onarchów nie m oglby w y ­

jednać  tyle w Berlinie! I  tw ierdzić tu potem, że 
P rusy  nie chcąc nic słyszeć o Mosi wie, gdyż na 
W schodzie pruskie iuteresa łączą  się tylko z au- 
strjackiem i a nie z carskiem i interesam i I

Baw arskie i w unem bergskie nrzędowe dzien­
niki tw ierdzą najnroczyściej, że żadne z tych 
dwóch mocarstw nie myślało zawrzeć z póiuo- 
cuym Zw iązkiem  nowej konwencji wojskowej, na 
podstawie której wolnoby poddanym tak Bawarji 
jak  i W iirtem bergu służyć w wojsku północno- 
niemieckiem i odwrotnie. Jedno Hadeńskie nie 
wystąpiło z zaprzeczeniem Mimo tych poważnych 
dtmmti, w tutejszych kołacL urzędowych podają 
za fakt niewątpliwy, że wnioski podobne istnieją, 
i że potrzeba tylko stosownej chwili, aby z nich 
zrobić prawom ucną ustaw ę. T ak  w Bawarji jak  
i w W iirtem bergu zaniepokoiły się um ysły, w y­
padało w ięc uśpić na razie opinię publiczną, • 
d latego ogłoszono zaprzeczenia. Pierwsze wraże- 
żenie jest silne — drugie natom iast nierównie 
słabsze. Dziś przestraszyli się mieszkańcy połu­
dniowych państw , lecz za to jutro gotowi tę s a ­
m ą w*advmość przyjąć ju ż  obojętnie.

P rusk i m ilitaryzm  nie zna granie. M inister 
wojny rozporządził, aby każdy  żuluierz, należący 
do rezerw y, który nie doniesie o zmianie m iesz­
kania lab nie przybędzie na półroczne ćwiczenia, 
będzie służył o rok dłużej. T ak  surowych kar 
mię w ym ierza regulam in żadnej europejskiej armii.

Z  Hanoweru donuszą o coraz liczniejszych 
procesach za obrazę kró la  W ilhelma i śpiewanie 
bymnn na cześć ekskróla Jerzego, a z północne­
go Szlezwiku o w zm agającej się em igracji. L u ­
dność dnńska, nie m ogąc się pogodzić z syste­
mem m ilitarnym , albo wyjeżdża do D a r i i , albo 
całemi rodzin nr i udaje się do południowej Amo­
ry ki. B ism ark rad  z tego zjaw iska i dałby nie 
mało za to, gdyby wszyscy Duńczycy chcieli się 
w ynieść ze Szlezwiku. O odstąpieniu tej prowin­
cji nawet już mowj niema. Pan Quaade milczy, i 
darm o czeka na inicjatywę ze strony pruskich m ę­
tó w  stanu.

Czynności Rady państwa.
158. posiedzenie Izby poselskiej z d. 20. 

stycznia.
Początek posiedzenia o godzinie 11 ej. W lo­

ży dw orskiej pojaw ia się książę W aza, na  ławie 
ministrów dr. G i s k r a ,  ^ r e s t e l  i H e r b s t .

Hr.  D e s f o u r s  sk łada mandat, i  powodu 
m ianow an,a członkiem  Izby panów.

Urzędnicy z 13 urzędów podatkowych cze 
skieb upraszają o polepszenie bytu matei. al- 
nego.

S  k  e n e interpeluje m inistra finansów, ozr 
ma me przedłożył rachunków  z adm inistracji fi­
nansów państw a od r. 1863- -1867. i e ty  zam y­
śla  to nozynić?

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  przedkłada dwa 
rządow e projekta ustaw odaw cze: jeden  dotyczą­
cy poboru podatku od ren t na przyszłość, i p ro ­
je k t do ustawy, upoważniającej do zaw ierania u- 
god z reprezentacjam i pojedynczych królestw  i 
krajów  co do przyznawanych im dotycbczas sub­
w en cji i dotacyj.

D r. Z i e m i a l k o w s k i  i tow. sk ładają  
na stole Izby następnjący wniosek :

„W ysoka Izba zechce uchwalić : W zywa się 
W ysoki rz ą d , aby „udzielił* W ysokiej Izbie 
do konstytucyjnego traktow ania nchwalony w g a ­
licyjskim sejmie na posiedzeniu jego  z dnia 24. 
w rześnia r. z. na podstawie §. 19. statutu krajo­
wego a w dniu 30. października r. z. m inister­
stwa spraw  zewnętrznych doręczony wniosek o 
n iektóre zm iany w ustawie zasadoiczej o rep re­
zentacji państwowej z d 24. grudnia 1867.“

P r e z y d e n t :  Sios^w oie do regulam inu
przedłożę te r  wniosek na jodnem  z najbliższych 
posiedzien do pierwszego czytania.

Ustawę, której osnow* znana już je s t n a ­
szym  ozytelniKom, co do sposobu spłaty galicyj­
skiej pożyczki głodowej (350.000 złr.) przyjęto 
bez dyskusji w drugiem  i trzecim i czytaniu.

Dalszym  przedmiotem porządku dziennego 
je s t  sprawozdanie W ydziałn budżetowego o pety­
cjach, wniesionych przez nrzędników p.zy  sądach 
pierwszej instancji o uregulow anie ich piac.

(Dok. n.)

Przegląd polityczny.
N iem cy . D owiadujem y się z Cor. du Nord-Est, 

że w B erlinie m a się niezadługo ukazać broszura 
pod napisem: „Rzut uke na r. 1866*, m ów iąca, iż 
znana depesza br. Usedoma nie ta jną  była hr. 
B ism aikowi, gdyż na  cztery dni wprzódy, tj. j e ­
szcze 13. czerwca r. 1866 m inister pruski te le­
grafow ał do pruskiego pełnomocnika we F lo ren ­
cji : „Nalegaj pan na rząd  włoski, aby się zniósł 
z w ęgierskim  komitetem. Odezwa ze strony je ­
nerała  Lam arm ory pozwoliłaby nam przypuszczać, 
że W łosi nie m yślą z A ustrją prowadzić wojny na 
serjo . Co do nas, jesteśm y gotowi rozpocząć w 
przyszłym tygodniu nieprzyjacielskie k ro k i, ale 
bezskuteczna wojna w czworoboku ze strony wło­
skiej, zw .ijh jzyłaby jeszcze więcej naszą nieu­
fność.* W słuwach tych leży cala  myśi noty U- 
sodoma do L auarm ory , k tóra  j ą  tylko rozwinęła 
i w yjaśniła. Poseł pruski żądał więc od Lam ar- 
mory, aby  wojnę rozpoczął na dobre.

Kreutz. Ztg. w ystąp iła  w ostatnich dniach dość 
gwałtownie przeciw  napoleońskiemu rządowi. Oto 
treść  te g o . „W  E uropie niem a państw t , k tóie- 
by walczyć chciało z Niemcami, prócz Francji 
jednej. Lecz czy F rancja  może się bić z nam i ? 
Niech nie zapom .na Napoleon III ., że w r. 1866 
za plecyma naszej arm ii stało tylko 19 milionów 
Niemeów, podczas gd dziś je s t przeszło 80 m i­
lionów. W ojna tak a  m ogłaby w strząść tronem
napoleońskim i jego d y n a s tą . Napoleon widząc, 
ja k  w ielkie niebezpieczeństwo grozi uiu z tej stro­
ny, będzie się  ociągał do ostatniej chwili. Do 
wojny dałby on hasłe dopiero w tedy, gdyby w y­
bory do C iała praw odaw czego, które się odbędą 
na wiosnę b. r., w ypadły w duchu, nieprzyjaźnym  
rządowi*.

Sejm  praski ma być zam kniętym  z końcem 
lutego t> r., jeś li do tego czasu załatw i pizedio- 
żenia m inistra sprawiedliwości. R ajchstag będzie 
potem zwołany w połowie m arra

R z y m . W edle Pall-Mall-OazMe papież ma 
kardynałom  na konsystorzu m arcowym  ndzielić 
rezultatu rokow ań z M oskwa i co w skutek nich 
postanowił. N astępnie zam ianuje papież legata a- 
postolskiego u dworn berlińskiego z ju ry sd y k c ją  
nad calem i Niemcami póinocnemi, nadto nastąpi 
reorganizacja w ikarjatów  w Niemczech północnych, 
jako przygotow anie do późniejszej zm iany dele­
gacji na nuncjaturę. Tym czasem  dwór rzymski 
zwolna zam iast katolickich H absburgów  m a p o ­
pierać protestanckich Hohenzollernów, albowiem 
wedle Gizety, rzeczyw iście w W atykanie spodzie­
w ają się, że król p rask i powróci na łono kościo­
ła  katolickiego i przyjmie koronę niem iecką ce­
sarską  z rąk  papieża w kościele św  Piotra. (1!)

Tym czasem  korespondent rzym ski Tygodn. 
Katol. występHje silnie przeciw korespondentowi 
Czatu z powotl ii wiadomuści tegoż, podanych o 
rokowaniach W ałujew a, i w yrażając żal, ż< Czas 
„ze w szystkich pism polskich, sam j e<?en z za.'. 
sady konserw atyw ny*, padł ofiarą m istyfikacji 
korespondenta. Szanowny korespondent Tygodni­
ka twierdzi, że tylko „jeden jedyny raz p. Wału- 
jew , ja k  każdy praw ie ze znamienitszych spolecz- 
nem  stanow iskiem  cudzoziemców, oddał wizytę 
pryw atnie kardynałow i Antonellemu. J a k  wiem 
od osoby, k tóra  może mieć dobre wiadomości, p. 
W alujew  Z góry ośw iadczył, że od roku usunął 
się całkiem  od spraw  politycznych; poczem wszczę 
ła  się rozmowa o rzeczach wcale potocznych, o- 
porze tegorocznej, o zjeździe ondzoziemców, o 
zabytkach sztuki i przeszłości. Naw et tę grzecz­
ność okazał kardynałow i, że go t.ie prosił o przed­
stawienie Ojcu św., aby nuiknąć pozoru jak iegoś 
znaczenia politycznego.* Tetnci lepiej, jeżeli tak  
było w istocie, i jeżeli nie było mowy o rokow a­
niach, o jak ie! pisano do Czasu.

H r. R aczyński zouwu w stąpił do żuawów.
Okólnik K ozie lsk iego , biskupa chełm skiego, 

powiada korespondent Tyg. Katol., w Rzymie i 
zadziwił i zasmucił. W najwyższych kolach zda 
mieii się, że biskup księży łacińskich od unickich 
ołtarzy i naw zajem księży unickich od ołtarzy 
rzym -kiego oDrządku usuwa

K orespondent przem yski Tyg. Katol. czyni u- 
w agę, że Ojciec św. w encyklice swojej z d. 17. 
października 1867 w yraźnie m ó w i: „Najbardziej
zaś ubolewać należy nad tem, że się  znalazł k a ­
płan, niejaki W ójcicki, człowiek podejrzanej w ia­
ry , który nie zw ażając na żadne kary  i cenzury 
kuścielne i na straszny sąd  boży, nie zawahał się 
bynajm niej od władzy onej św iecsiej przyjąć za­
rząd i pieczę tejże dyecezji, i w ydać już  różne roz- 
pb,rządzenia,które p r z e c i w n e  n a u c e  k o ś c i e l ­
n e j ,  najzgubniejszej szyzmie sprzyjają*. A nastę­
pnie pow iada, że obecnie ju ż  nie chodzi o rozporzą­

dzenia różne przez najw yższego pasterza tak  sil­
nie napiętnowane. Nowy i prawowity biskup, z a ­
pewne z pobudek szczerych, zatwierdził je .  Ale 
nim stulicę chelm cką obsadzone, k t .  Wójcicki s ta ­
nowił w spraw ach, do których nie posiadał upo­
w ażnienia; te bezpraw ia napraw i tylko ten, k tóry  
otrzym ał najw yższą w ładzę zaw iązania i rozwią­
zyw ania. (Ob. dzisiejszs korespondencję zC nełm - 
y k ieg o ; p. r.)

Do Czasu p.szą między innemi z w iecznego m ia­
sta: „W ydarzył się temi dniami w Rzym ie w ypt- 
dek, co silne spraw ił w rażenie w mieście. P rzy ­
by ły  z F lorencji ks. M ikołaj Trubeckoj areszto­
w any został na tutejszym  dworou kolei żelaznej 
i odstawiony natychm iast do g ran icy  włoskiej pod 
strażą  policji. G raniczne w ładze otrzym ały by ły  
zaraz po wyjeździć jego rozkaż niewpuszezenia 
go już więcej na terorjum  papiezkie. Atoli u rzę­
dnicy w Correse nie w yczytali zraztr dobrze nazw i­
ska jego na paszporcie m oskiewskim . Spostrzegłszy 
po niewcza&ie omyłkę, zatelegrafow ali do Rzymn 
i tym to sposobem książę T rubeckoj znalazł się 
od razu w ręku  żandarm erji papiezkiej. Jed n ak  
po lity aa  m em s nic wspólnego z tem  aresztow a­
niem i odstaw ieniem  pod konwojem  m oskie­
wskiego kniazia. M ieszkał on przez d ługie la ta  
w Rzymie, gdzis oył attache przy  mosKiewskieni 
poselstw ie, i gdzie w ścisłych  zostaje stosun­
kach z ca łą  a rystok rac ją  m iejscową i m a w spa­
niale Umeblowany dom. Pow odów  ta k  surow ugo 
postąp ien ia rządu papiezkieg o należy szukać, ja k  
mnie zapew niają, całkiem  gdzieindziej. Bądź co 
bądź, książę T rubeckoj opuścił Rzym w Btanie 
gniew u, trudnym  do opisania. Na próżno bowiem 
błagał, by mu przynajm niej wolno było zjeść 
obiad w Rzymie. Nie pozwolono mu naw et p osi­
lić się  na tery torjum  papiezkiem , i m usiał s.e 
przesiąść natychm iast do odchodzącego tam  zliąd 
przybył pociągu . K siążę M ikołaj T ruheekoi w ra ­
cał w łaśnie z uroczystości zaślubin k sięcia  le u c b -  
tem berskiego z panni) M arją Apaczynin, gdy md 
ka rd y n a ł w ikary  tak ą  w Rzym ie zgotow ał n ie ­
spodziankę.

Jeden  z psryzkich dzienników otrzym ał z 
Rzymu następu jące nader ciekaw e szczegóły o 
czynnościach przyszlego soboru. Przedew szyst- 
kiem m ają zapaść następująoe dwie u ch w a ły : 1) 
wszystko, cokolwiek papież powie ex cathedra przed 
zgromadzonymi prałatam i, m a być uw ażane u  
dogm at w iary. 2) Św iecka w ładza papieża jest 
koniecznością dla katouokitgo  kośoioła. B iskup 
Dupaulodp l O rleanu oświadczył, że podobne u- 
chwały podkopałyby niemało stanow isko kato li­
ckiego kościoła we Franoji. To samo powiedzieli 
i biskujii niem ieccy. Jedni tylko prałaei angiel­
scy uznają pożytek podobnych nobwał.

P o r tu g a l i a .  Dymisji gabinetu król nie przy­
ją ł, lecz rozwiązał Izby, i zn o la t nowe m  d. 4. 
maja. W całym  kra ju  paduje w ielkie wsb>>»> 
n ie , gdyż naród dom agał się ustąpienu m ini­
strów.

K r o n i k a .

— P o sied zen ie  R a d y  m iejsk ie j odbędzie się dzi* 
dnia 28. atycznia br. o godzinie 6tej wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porzędku dziennym : i )  Wnioski sekcji
II. względem wybudowania karozmy w Kulparcowie i 
stajni w Wulce kapitańskiej; sprawozd. radny p. Jasiń­
ski. 2) Wnioski sekoji V . względem załotenir szkoły  
w Biłoborszozy i udcudowania szkoły w Kalecnowie; 
sprawozd. radny ks. JTormanios. 3) Próśb* Józefa O- 
strowskiego (stolarza) o nadanie prawa miejskiego; 
sprawozd. radny p. Patrasz iwaki. 4) Podanie zakładu 
sierót św. Heleny o subwenoję w drzewie opaiowem; 
sprawozd. radny p. Adamski. 5) Ekitsualaoj* praw 
miejskich z realnosoi nr. 141 i 583’/ , ;  sprawozd. rauny 
p. dr. Czemeryński. 6) Zamknięcie rnohunków i bilaas 
funduszu niestałych dochodów miejakiob aa ubiegły rok 
1868; sprawozd. radny p. dł. Hofmann. 1) Ekstabnlaojs 
praw miejskich a realnośoi pod nr. 311% i 000% ; 
8) Podanie pani Anny Szbjohar, wdowy po mięjakim 
sędzin targowym — o odprawę; 9) Prośby o zaopatrze­
nie Pp. Józefy Rudnickiej, wdowy po arogowym miej­
skim ; Tekli Ziebbauerowej, wdowy po woźnym miej­
skim ; Ludwiai Tampelskiej i Pruliny Sienkiewiezównej, 
aierói po urzędnikach m iejskich; sprawozd. radny p. dr. 
Gnoiriski.

_  W alne zgrom adzenie S tow arzyszenia m ło­
d z ieży  h an d low ej odbędzie się w dniu 31. stycznia 
b. r. od godziny 3oiej popołudniu, na któro dyrekcja 
Stowarzyszenia szan. członków uprzejmie zaprasza.

— /  T o w a r z y s tw a  o fic ja lis tó w  p ry w a tn y ch . Na
walnem zebraniu w dn;u 24. odbytem, wybrany zuaUł 
jeanogłośuie p- Jan Dobrzański, właściciel Gaiety i  i aro 
doieej, na delegata do Rady nadzorczej dla poięczony ch 
powiatów Brzeian i Rohatyna.

— Z T o w a r z y s tw a  in ży n ieró w . W piątek d F2. 
b. tu. wieczorem odbyio się pie-waze w tym rokn po­
siedzenie tutejszego Towarzystwa inżynierów w wielkiej 
sali ratuszowej, gdzie też aa zezwoleniem Rody miej­
skiej odbywać się będę i naatępLe posiedzenia teg o i  
Towarzystwa co piątku każdego tygodnia o godz. 6. 
wieczorem, na które g o ś c i e  m a ją  w a t ę p  w o ln y .

Dla słabości przewodniczącego, P* dyrektora Rei- 
słngera, zagaił posiedzenie protesor dr. Strzelecki i za­
wiadomił zebranie, że wkładki ni rok bieżący wynosić 
będą dla członków Towarzystwa tylko 2 złr., gdyś ka­
sa jest w bardzo dobrym stanie, Jako też zapowiedział 
na przyszłe zgromadzenie wybór nowego Wydziału. In­
żynier p. KUhn, wynurzył potes ubolewanie nad zale­
wem w W ieliczce, a kiedy odłożono do następnego po­
siedzenia debarę nad wydaniem drugiego tomu rocznika 
Towarzystwa, miał dr. Strlw eeki dłuższy wykład o lo- 
wym zegarze słonecznym , nadesłanym tntejszemu To­
warzystwu gospodarozemu przez przeora dominikanów 
w Warszawie, księdza WdTyńcóf Urządzenie tego ze- 
garu jest bardzo proste i praktyczne dla gospodarstw 
wiejskich, a miał je pierwszy zastosować astronom war­
szawski, Baranowski, chociaż prelegent wątpi, czy p. 
Baranowski jest wynalazcą, gd yi podobny zegar widział 
jiiż przed dwoma laty na wystawie paryzkiei- Pp. pro­
fesorowie Żmurko i dr. Strzelecki otrzymali od Towa­
rzystwa gospoda-czego polecenie zbadani* tego tegaru.

Między bardzo liczn!e zebranymi gośćm i, widzieli­
śmy takie k i lk e  uczonych k ra k o w s k ic h ,  którzy właśni* 
bawią we Lwowie jako deiegao* kom isj, zajmującej aią
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ru>k«2yg<u$ciem sp.awy techniki lwowskiej i Ł u ­
kowskiej.

— P rzem yśl d. 25. stycznia. W przeszłym rokn 
czytaliście między korespondencjami doi esienie o wnie­
sionych kilkakrotnych skaigach gu in y  tomanowieckiej, 
w powiecie mościskim, tak do konsystorza gr. kat. w 
Przemyśla jaz do Wys. prezydjnm c. k. namiestnictwa, 
względem usunięcia proboszcza obrz. gr. z Bolanawic, 
ks. Bazylego Knrykowskiego, z posady. Pobudki do 
tego Sroka były te, że rzeczony pleban bvdgc areszto­
wanym z powodu zarzuconej mu zbrodni oszustwa i 
gwałtu publicznego, przez swoje postępowanie nieludz­
kie, a nawet karygoaue, stracił wszelkie zau*u.ie swo- 
ioli parafian. W szystkie te skargi były jednaK nadare­
mne. ; ks. pleban, puszczony na wciuość z aresztu śled­
czego, chociaż nie oczysoił się ® uczynionych ma za­
rzutów, chociaż wydany był przeciw niema akt zaska­
rżenia, a nareszcie termin do ostatecznej rozprawy, od­
prawiał ku zgorszeniu wszystkioh nabożeństwo i wy­
kony wal wszysrkio .unkeje duohowue. Nareszcie odbyła 
się w dnia 22. t. m- ostateczna rozprawa w sądzie, prze­
myskim, która uas o prawdzie zarzutów przekonała. 
C. k. prokuratorja^ osaarza ks. Bazylego Kurykswskie- 
go o dwie zbrudnie: o oszustwo i o gwałt publiczny.

Co do oszustwa, zeznało dwóch świadków parafiau, 
łe  ks. idtben namawiał iob w swoim procesie o grunt, 
do złożeLii „ łszywego świadectwa przed sąaem, czemu 
oni się jednak o p a .li; zeznacie to świadkowie przy o- 
statecznej rozprawie w oczy mu powtórzyli.

Co do gwałtu, przytooz, ia e. k. prokuratorja mniej 
wiece, następujący fa k t:

W domu otsarzonego zostawała w charakterze słu­
g i czy gościa jego daleki krewo..,, Marja Hawalewiczó- 
wna; po niejakim c/.asie poDytu jej u odżałowanego zgi- 
nęłu mu z biórca 100 złr Podejr*epie aradzieży padło 
na tę kuzynkę. Obżałowany chcąc ową kuzynkę zmusić 
do wyznania winy, zamiast odnieść się do sąau, kszsł 
ją w osobnej izbie w swej obecności w sposób, w naj­
wyższym rtopniu nieludzki, pętami żeiaznemi, których się 
zwykle do pętania koni na pastwisku używa, do łóżka 
przykuć, i trzymał ją w ten sposób przykutą przez wię­
cej jak tydzień, zamkniętą na odosobnieniu, chłoszcząc 
ją ud czftuU ao cza m w sposób moskiewski, kontem.

Daiewczyna, temi torturami średniowiecznemi do 
lozpaozy przywiedziona, składała winę po kilka razy 
sawsze na kogo innego, — i tak raz twierdziła, że 
pieniąa.e skradzione dała siostrze, lecz gdy siostra się 
wyparła, a tortury aaiej trwały, powiedziała, że pieoią- 
d ie  di a swemu dawnemu znajomemu, profesorowi we 
wsi cakuneoznej. w  ssutek tego małżonka obżałowa- 
nego udała.się z obydwoma siostrami do Nakonecznej. 
Gdy tenże nauczyciel zeznał, *e o nioztui „ie wie, i sa- 
n a  obwiniona p o w ię z i ła ,  że tj ip o . lu tego  win. na 
mego złożyła, by się cnoc na jakiś czas od shłoot u- 
wolnić, zamierzyła ktiędzowa zawieźć ją napowrót do 
Bolanowic. Wracając z nią na Mościska do Bolanowic, 
aatrzymała się ns chwilę w Mościskach, i tam obwinio­
na, Mar ja Jawi* ewiczówna, wedle twierdzenia księdzo 
wej, bez śiadn zni&ła, a p oszu k iw ała  wszelkie, przez 
sąd śledczy zarządzone, były nadarouine, gdyż Marja 
Hawalewiczówna od roku oduukaną być nie może. Co 
się z nią jtało — nikt odgadnąć pie njoże.

Ponieważ tak pierwaŁ^ jak i drugi, fakt-był przez 
świadków skonaUtowauy, wnosiła o. k. prtj.ni torjt o 
uznanie ks. Bazylego Kurykowakiego za in n e g o  za- 
itJConycn mn tUrodni, i o skazanie go na jeden rok 
ciężkiego więzienia. Sąd jednak nie uząał go f e  wfc 
nego zbrodni oszustwa, lecz nznał go tyiko za t . ,uncgo 
zbrodni gw-Mo, Sfrtąz wymuszenie zeznania, i osądził 
go na sześć urfenifiey ciężkiego więzienia, zausUzo^ego 
odosobnieniem praes dw» razy na miesiąc. Obzałowiny 
ks. KnrykuWski zapowiedział rekurs.

Ciekawa teraz rzecz, czy fakt# te, gdyby nawet 
przez wyższy sąd zs niedostatecznie odowoi nlone uzus- 
ne były, nakłonią przełożoną władzę duchowną do usu­
nięcia obzatowanego z posady dusz Starownika który w 
każdym razie p oaw zglęaeu  moralnym tak nizko upudł, 
że tylko pud ogólnem wrażeniem zgorszenia ua posa­
dzie zwojej nadal pozoztać może.

— Pom nik na bitwy pod Mentaną.
Papież zamówił n rzymskiego snycerza, Lucoardego, 
pomnik, który n n  stanąć na polo bitwy pod Mentaną. 
Pomnik ten, ołDrzymiej wielkości, z kartrj ja K ie g o  mar- 
mnru, wjkanuny będzie podług myśli samego Piusa IX,, 
kióry obciął, ażeby zdobiąca go grupa zastosowaną by-

óo tego iKępn z księgi Machabeuszów (libr. II, X, 
15. 16) = Pwmaftiig Jeremtam dez teram, et diditse Judae gla- 
dium, aureum, złteenfem : accipe sanetum tjladium, jnunuz a Dco, 
ói guo deitdee adzterearios yopult nici Izrael. Jednak zamiast 
Jeremiasza zażądał papież, aby artysta przedstawił św . 
Piotra, doręczającego święcony mieoz żołnierzowi. Ja­
koż grupa ta składa się z dwóch tylko postaci: Ks.ązę 
apostołów wyobrażony jest stojący, prawicą wznosi 
wysoko klnoz nieba, lewicą zau p„dije złoty miecz klę- 
ozącemu przed sobą rycerzowi w zupełnej zbroi średnio­
wiecznego krzyżaka. Ten uginająo kolano przed św ię­
tym. oręż jedną dłonią przyjmuje z jego ręki, a drugą 
trzyma drzewoe ahotągwi którą wkrótce rozwinie prze­
ciw nieprzyjacielskim hnfeom. Znawcy ganią takie uoso­
bienie ochotnlkow, co pod Ment»ną walczyli. Zamiast 
krzyżaka, m ogącego tak doDrze uosabiać kroojatę God 
fryda lub św. Ludwika, jak i ostatnią kampauię, gdyby 
klęczał na tym pomniku dzisiejszy żuaw papiezki gru­
pa ta stałaby się nierównie zroznmiauzą. — Smutny to 
pom nik!

— „D ziennika L iterack iego- wyszedł nami r 4ty
(objętości półtrzecis arkusza) i zawi >ra: „Chmielnicki 
zbiegiem na Niż*, przez Karola Sząinocbę {c . d .). — 
„Rodzina konfederatów. Pan marszałek Łumżjrtiski*, 
obrazek bistoiyczny Drzez K. S. Bodzantowioza (.c. '.) . 
— „Gałązka ueitotropu“, komedyjka u jednym Ł_eie, 
wierszem oryginalnie napisana przez En-- Y Jan i Sto­
żka (c. d.). — „Staoistawa Żółkiewskiego hetm. i kancl. 
w. i^or. kieska i zgon ns pplich Czoezorskicb“. opuwie- 
dział dr. Ksawery Liske (c. d .). — „Czarne „odziuy", 
powieść współczesna przez W ładysława Łozińskiego  
(c. d.j. — Recenzje. — Szkice nistoryczne Karo., Szaj­
nochy. Tom IV. (B. K .). — Trzy rozdziały z -istorji 
skarbowości w Polsce, 1507—1532, przez A. L ... — 
PrzewodoiŁ.

— S p ro sto w a n ie . W Dodatku 1 Siennika Lwowzkiego 
do num. 297 z r. 1888 jest artykuł, gdzie cytując świa­
dectwo dla terminatora W ilim owskiego, lubo uie prze­
żeranie piotne, iecz mojem nazwiskiem dewizowane, 
zwraca się nwagę publiczności na dualizm, panujący we 
lwowskiej szkole powtarzania.

Na zarzut ten mam honor odpowiedzieć, że jeżeli 
W ysokie władze zgĘfOwad^ąją w  ma*łipn'acyacL jeżyk  
isarodowy, wypadałaby, slij wprzód zaopatrzyły pod-

v..adoe su i da w odpowiednie zasoby draku!. Wszakże 
dyrekcja szkoły nie nadaje, lecz wykonywa rozkazy 
wyższych. Dosyć jest, gdy nie mając śiodków, działa 
w doobo narodowym; więc też nie dziw, żo blankiet, w 
języku niemieckim drukowany, wypełniła jeżykiem pol­
skim. Może to być wprawdzie zabawne, ale nie tak 
dziwaczne dla tego, kto zechce uwzględnić, że prócz 
drukowanych blankietów niemieokieb, dyrekcja innych 
nie posiada

Przez zwrócenie uwagi na ów sposób wystawiania 
świadectw, nastręcza mi kronikarz Dziennika Lwoioskiego 
sposobność prędszego otrzymania blankietów w języku  
polskim, gdyż W ysokie władze niezawoome postarają 
się o to, aby nsJai takiemu dc u li z mo w i zapobiedz, zs 
co p. kronikarzowi Dziennika Lwoic. będzie wdzięczny 

Jan Nepomucen Gątki weki, 
dyrektor rz> kat. szkoły wzorowej.

— Jesteśmy proszeni o podanie następującej wiado­
mości : „W  sp ra w o zd a n iu , które Wj dział Stowarzy­
szenia „Gwiazdy- ogłosił, opuszozono przez omyłkę w 
spisie członków honorowych imiona następująoycb oby­
wateli Pp. Wieozyński Jso, Milaszewski, Adam, Berger 
Mujżesz, Z asłsvski Antoni, co Wydział nioiejszem uzu- 
pełoisjąc, podaje do powszechnej wiadomości.-

— K oresp on d en cji, red akcji. Panu A. Z. „w ka 
mienicy pod I. 724.- Polemiką tego rodzaju nie zajmu­
jemy s ię ; należałoby raczej podać sprostowanie do tego 
dziennika, Ltóiy ten fakt; ogłosił.

G oąpoditrśiwo, p n e m y s l 1 handel,.
L w ó w  daia 26. stycznia. (O fabryce .d i  potazomych 

pod firmą „hc gulia et Comp. to Kałutzu“). Ziemia nasza 
obdarzyła nas skarbami, tuk oennemi na nawóz — sola 
mi petasowemi w Kałuszu. Niestety opanowała je obca 
ręka, któio ciągnąc zysk z ziemi naszej, uie stosnje się 
nawet w najmniejszej rzeczy do słusznych potrzeb kra­
ju naszego. Niedość że dotąó nie ustanowiła ajenta swe­
go we Liwowie i protokołuje firmę swoją w Wiedniu, 
ni.dość że cenniki twoje po niemiecku tylko aruknje, 
sle jeszcze aa dobitek ogłasza w cennika, be preparaty 
swoje dawała analizować akademii technicznej we Lwo­
wie, co zupełną jest nieprawd, Gospodarze zatem nasi 
zupełnie żadnej nie mają gwarancji co kupują, i ozy 
sole potssuwe nie są zmięszuue z solą kuchenną lub z 
chlorkiem msgoo, które to substancje m.der szkodliwid 
ns roślinność działają. Obowiązkiem zatem naszego To­
warzystwu gospodarskiego byłoby ostrzedz gospodarzy 
w tym względzie, równie jt>k obowiązkiem fabryki, jeśli 
pojmuje dobrze swój interet, aby łsyroby swóje poddała 
pod rozbiór labo?at„rjum chemicznego w j kademii tt -  
chLiczu-j we Lwowie i w Lzkole gospodarstwa wiejskie­
go w Dublanach. Wtedy bowiem dopiero z zupełną pe­
wnością uęoą mogli gospodarze nasi ożywać tycu sou  
uujozowych bez obawy kupowania albo nieużyteczny ch 
albo nawet s-.kodliwych aubatanoyj.

( J .N .G .)  Z K rak ow a  W najnowszym czasie pod­
niosły pisma nasze, głównie zat w części inseratóa 
kweetję produkcji lou i konopi, artykułów w krają na­
szym nader ważnych, mogących nam zapewnić to samo 
źródło bogactwa i dochudu, jakiem się słusznie szczy­
cić może ościenny nam Sziązk praski. Szkoas, że za- 
wsee niemal póżuo wpadamy na podobnie pożyteczne 
pomysły, Jeż byłby i cen jeszcze zbawiennym dla nas, 

gd yb yśm y się tylko uie chcieli i tym razem ns samym 
.wgraniczyć prOj jkcie. Mowiury, dyskutujemy już to 
przewybornie, jak przemądrzy mecenasi o rzymskiem 
prawie, ale gdy się juz ma przystąpić do istotnego czy­
nu, malejemy, milkniemy i wreszcie opuszczamy ręce, 
a w końcu obojętnością zabijamy uajszozytuiejsze czę­
stokroć pomysły. Nie pierwszy to juz zawiązek wielkiej 
nawet myśli zmarn.ał w ten iposób i naprowadził ob- 
■cycb lub niechętnych nam do jej podjęcia i przeprowa­
dzenia, mszcząc się natomiast w swych skutkach gu,zko  
na nas samych, lub też na mieniu naszem. 'firn i .z  pe­
wno putrztby interpretować sków ostatnich, bo rozpa­
trzywszy się tylko zdrowem a jasnem okiem pomiędzy 
nami i w dotychczasowych stosunkach kraju naszego, 
znajdziemy na to wiele zbyt jawnych dowodów. N ie­
zmierny efekt, ale strasznie zluJny, robią na naszych 
ziomkach, w innych częściach Polaki zamieszkałych, i 
ua życzliwych nam za granicą, antrepryzy kolejowe, 
przez naszych w Galicji podejmowane. Ależ w grancie 
-Je-isy biorąc, cóż oue za koizyści dotąd narodowi ua- 
szeL.li przyniosły V

Mamy wprawdzie kolej od Krakowa do Lwowa i 
zerniowi -c, staraniem i imieniem jednego z najgłośniej­

szych mężów galicyjskich zhudowaną, ale czyż po u- 
rzędnikacn i mowie urzędowej tej kolei pozna którykol­
wiek z podróżnych, że to Przedsięwzięcie naszego kraju? 
W szelskoż nie jest to jeszoze jedyna siana strona tego  
dla nas t*k smutnego obrazu. Stokroć gorzej przedsta­
wia się on w swych dalszych następstwach, skutkiem  
izolowania nas od wspólnych, jeśli już nie wyłącznych  
praw, jak to bywa w innych niepodległych krajach, do 
orzędów przy kolei krajowej. Niezawoduie przekonuje­
m y się dzisiaj zbyt dostatecznie, ilu to naszych, przez 
bezwzględne zapeluisnie urzędów powyżej n ,dmienio- 
nych obcymi, nie dostaje powszedniego cbleba, ile to 
oodsieii więcej napływa obczyzny do naszego kraju, a 
rlo to jdź głow owa niebezpieczna hydra naprzeciw 
nam wyłoniła. Na dowód, zapytam s i ę : cóż to roz­
dwoiło dotąd w zgodzie przykładnej iyjTące społeczeń­
stwo w Przemyślu i  Jest ta  fakt przecież głośny, ale o- 
r»T upominający nas do baozności, który narodowe su­
mienie dobrze sobie zaznaczyć powinno.

Podobnież niebezpieczny symptom pojawia się u 
Laj jeszcze gdzieindziej, w innej tylko formie. Ależ i 
tutąj znów ssmi przykładamy nierozważnie topór do 
tego, uo ozego odbudowania z drugiej strony wiele o- 
nftg pracy i zabiegów dokładamy. Skwapliwie się bo­
wiem staramy o otrzymanie i kształcenie naszej naro- 
dowOoCi i języks w urzędzie i szkołach, a wszakżeż suy 
się produknwrć dobrem wychowaniem i wyższą niby 
zdulnością, łamiemy się z faktorami naszym., panem 
Berkiem ćln. iem po niemiecku, cnociaż ostatni pa­
nowie o wiele I jpiej częstokroć po polsku mówią, ^ak 
Jegomość Dobrodziej p0 niemieoku. Nadio nauiebniej 
jeszcze bywr i to ąiestety bardzo często , że gdy się 
znajdujemy u ięJzy  sobą w publiczne co miejscu lub lo­
kalu, nie odważamy się odezwać po polsku. Ot, zgroza, 
wstydzimy się łego języka w którym przodków naszych 
do szlachetnych i bohaterskich czynów zagrzewano, o- 
wego 10 języka, którym Kochanowski, Skarga, Mickie­
wicz i wielo innych ta c potężnie na szlachetne serca i 
dusze wpływali, zapieramy się wrec.eie języka, którym 
nasze matki pierwsze uczucia w młodociane serca nam 
wlewały.

Jak zaś nieaonoeKweotaie w niejeaoem, ozęstokroć 
z dotkliwą ujmą dla dobra krajowego, działamy, uloob- 
by posłużyły na dowód przywiedzione przykłady. Umy­
ślnie to wyszedłem z przedmiotu'o prudancji laa i ko­
nopi, aby tern wykazać, że u uas zaz^yozuj bywa, iż
0 nader ważnych kwesijach narodowym  przewyoornie 
mówimy i dyskutujemy, ale natomiaet obojęcn&ocif 
naszą, brakiem solidarnośei i zręczności w prz^proza 
dzeniu takowych, zabijamy choć najszczytniejsze j —jit-  
ry. Oby też tylko z produkcją lnu i konopi uproje- 
ktowaną w ielsą skalę, oraz i z innemi naszemi aowemi 
instytucjami nie tak samu °ię staio i zakończyła się go 
łosłoirnem : pium deddznum t (artykuły wiadome znajdą 
umieszczenie; p. r.)

Kasa o szczęd n o śc i w  S ta n is ła w o w ie . Stan wkła­
dek z końcem listopada 1863 wynosił 43 841 łr. 52 c„ 
w miesiącu g pudniu 1CG8 w łożyła 65 stron nowyjph a 
3E stron dawnyob 19.769 złr. 1 c., zaś w jjęłp 11 stron 
częściowo a 9 stron oałkowicie 1.120 zir. 59 c„ przy­
było więc wkiadek 9.648 złr. 42 crt do tego 6'/, prowi­
zja za drugie półrocze niepodniosioua i dotyczącym  
stronom do kspitaru aopisana,b58 zir. 19 c, Stan v jt^a- 
dek wynosi zaiem z dniem 31. grudnia 1838 r. 64.348 
złr. 12 centów.

(F .) N ow y S ą cz  d. 22. stycznia. Ceny zboża aa 
targu dzisiejszym były następujące: Korzec pszenicy 
7.60 do 8 złr., Zyta 6 złr. do 6.40, jęczm ieaia 4 złr, do 
4.50, owsa 3 złr. do 3.40, ziemniaków 1.50, koniczyny 
czerwonej 40 zir. Cetnar siana 1 60, słomy I złr.

W ied eń  d. 25. stycznia. Na dzisiejszy t—g prze­
pędzono wołów galioyjskieb 1035, w ęgieu n io ł 672, ie  > 
sztę z niemieckich prowincyj; razem 2393 sztuk wołów. 
Targ hył niezły. Pracono zs galicyjskie liche woły 28 
złr. 50 cnt., lepsze 29 złr. do 29.50; w ęgieiskie 28.50 
do 30 złr.; rozprzedano w szystko. JaL się pokezuje 
ceny się utrzymają. Węgrzy bardzo małe w si .w pifcp.  ̂
pęazają tu do Wiednia, ponieważ potrzebują dli siebie 
w kraju. J. Krzyzztofowiet

L icy ta c je . Sąd krajowy we Lwowie sprzedaje aniąy 
24. lutego, l ,  i 30. kwietnia b. r. część realność^' 
pod 1. 543’/«- — Sąd powiatowy r  Krahowou sptaedajół 
dnia 24. lutego i 24. marca br. realność nr. 226 tamże.
— Sąd po wistowy delegowany miejski w Przemyślu 
sprzedaje dnia 15- lutego, 15. mar^a i 19- kwietnia br. 
realność pod 1. 99 i 266 Lamże, oszacowaną ca 2667 zł.
— Sąd delegowany miejski w Tarnowie sprz„dąje dola
i 2. lutego, 12. marca i 12, kwietnia br. połow ę grunta 
włościańskiego w SzynwiJdzie, oszacowaną na 788 złr. 
59 centów.

E dyktft. Sąd powiatowy w Mielnicy zawiadamia 
Dmytra Hostozuka o pozwie Kornela Rudy pto 30 złr.
— Sąd obwodowy w Przemyśla zawiadamia Peisacha 
Langsama o pozwie wekslowej Perli ScLdobaon pto 610 
złr. — Sąd obwodowy tarnowski zawiadamia Tauenoza 
Cbronowskiego, Dorotę OgorzałLowę i Wojciecha Kie­
lara o pozwie Cyprjana Gostwichiego i Józefa M ysi- 
kuwskiego względem ekstabnlaąji samy 1320 złp. ze 
^tsua biernego dóbr Niewodna. — .Sąd obwodpw.y tar­
nowski zawiadamia jana Jordam i współpozwanyob o 
pozwie Adolfa jorc pb i Lndwikl z Jordanów Kocha­
nowskiej względem ckstabulacjt 15 złp. z dóbr Kłoko- 
w>. — Sąd obwodowy w Tarnopola zawiadamia Juliana 
Świątkowskiego o pozwie masy spadkowej M^era Byita 
pto 6( złr. — Sąd krajowy we Lwowie ^awiądamia T e­
resę Smiałowską i mar elę Miehalszą o- pozwie Leioy 
Jollesa pto 150 złr. — Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia Antoninę z RomuŁOwskioh Kobyliń-Łą, T e­
klę z Romanowskich Ortyńską i Karolinę Bilińską o pu- 
swie Florentyny Łopatyńskiej i Heleny Antoniny Ro­
manowskiej względem ekstaDolrcji sumy 12i7 dukatów 
ze stanu biernego sam ua częściaoh Piotrowa, frakowa
1 Sikierczyna intabalowunych.

k on k u rsu . Posada pocztmisirza w Gdowie za kon­
traktem i kaucją 300 złr.

P rzy jech a li do L \v o w «  dnia 26. itycznis. Pp. ki. 
Nimptscb Józef z Gródka, hr. Baworowski V.’ac. z Ko! 
towa, br. Dziedoszycki Adam z Przemyśla, hr. Moi ek 
z Stubienka, Czerniakowski Józef z Kipiaczki, Blaschke 
Artur z Gródka. Zakrzerski Jan z 3 araopi l i , J»rmu0c 
St. z Paryża, Jakubowski Jęd. ź JurdsneSi.ty Bobowski 
Adam z Hawiowic, Czermiński Jul. z i zeremuazny, 
Rylski Franciszek z Zagórza, A gopsow icz  Krz. z Zas> 
kowic.

Ostatnie wiadomości
Wnioseb Z iem iałkow skiego ma przyjść w 

poniedziałek do pierwszego czytania i uzasad­
nienia.

P rag sk a  Ccrrespondenz podaji' telegram  z W ie­
dnia d. 26. styczuia, ie  w kołach poselskich sły ­
chać, iż przyjęcie dzisiejszego wniosku Polaków 
w Izbie poselskiej Rady państwa je s t pewne. — 
My uie wątpiliśm y o te m , ale to nie rozstrzyga 
ićozcze niczego na naszą korzyść.

Jnź d onosiliśm y, że d aw n y  klub liberulny w 
Radzie państwa się rozwiązał, 25 członków lewicy 
utworzyło klub n ow y , pod przewodnictwem Reob 
bauera, Który stanął w opozycji do m inisterstwa. 
Klnb ten szuka porozumienia z Polakam i, o£aru- 
ju t im po, arcie w spraw ie rezolucyjnej, jeśli om 
popierać gc będą w spraw ach finansowych p-ze- 
ciw m inisterstwu. Morgenpott pizestrzega ten kiub, 
aby uie w daw ał się w związki zPolafcam i, gdyż 
obaliwszy ministerstwo, wydobyłby jedynie z b- 
guia kasztany pieczone dla Czechów i Polaków !

Vaterland  pisze podd 26. b.m : „Po w n ie s ie ­
nia moCji dr. Z iem iałkow saiego na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej, rozdano członkom 
tejże broszurę Józefa Szujskiego pod tyt.: „W niu 
sek sejmu galicyjskiego wobec interesu monar ■ 
chii A jstrjacko-w ęgierskięj“ . (D er A ntraą  detga ltz . 
L and tagu  gegenuber dem Intireese der JeUrreichieoh- 
ungarischen Monarchie). PmemRO to poświęć* autor 
zgromadzeniu prawodawczemu Rady państwa. Pan 
Szujski oddaje się ztudnej, zdaniem  na£»em, i  , 
dziei, iż wniosę* sejmu galicyjskiego może s ię  
stać punktem wyjścia do spokojnego ukształtow a­
nia P-zedlitav,’ii, i apeluje do uczucia sprawiedli­
wości, do praktycznego zmysłu większości Izoy 
poselski ij.“

Jeduego dnia puszczają - Paryża '1 *^9 L 
odizuoeu'a przez Greoję a ik la r *cji konferenoyj- 
nei, drugiego dnia tej wiadomości z z p rz ^ z a ją . 
Są to m anewra giełdowe, m ające wywołać albo 
spadek papierów, albo podwyżkę, ja k  interesow a­
nym potrzeba. Zapewne au ten tyczna, finalna od>

powiedź ohdtejdzifl jdłłpieri. idu ia 1 lutego, kiedy 
ka ?. lutego zwomne jezi" ostatnie posiedzenie 
kom a-encji., które m* sij zająć powzięciem u- 
chwaiy iiad

Prute  i DebatU dowiadują się, że odpowiedz 
gabiuetu greckiego będzi. p rzycnylną, zarazem 
jęęjpak zapowiadają krizys m .cisterjaluij w
Atenach. . '

Korespondent berlińst’ Titnesa donosi, że Au 
strja i Turcja zaproponowały deklarację neu tral­
ności ze strony- koąijptenep wbfceC; pjzyszłego 
starcia mięazy T u r c j ,  a Grecją. Wmoseia ten
jed n ak  upadł.

Izoa rnmnńska kroczy dalej w swej polityce 
w ielkopaństw ow ej, m arzącej o utworzeniu r je l -  
kiej D acji. Telegram  nasf damie.iszy donosi iz 
Izha zawotowała subwencję dla rozmaitych ru ­
muńskich stowarzyszeń w Siedmiogrodzie 1 
kowinie ! Aby zyskać fundr.», e do lego, 
suowencje, daw ane dla kaiolickicl i latc skicb 
szkól w Rumunii, utrzymywanych dla rumuńskich 
obyw ateli katolickiego i Interskiegc wy*nacit 
Praw osław ną ta  pontyką m oskiewska 1 zby ru 
m uńskiej jokt najlepszym cowodem, TżRudujji na 
miano narodu nie Eksługują, i d° r i 9a ‘ cywili- 
zowanych narodów linzyć się nie powinc..

Eratiąiip spiwwąĆUi do Brtkareoztu siedmio- 
grodzL:ego R um una, auslrjackiego pułkownika, 
llrsu , ofiarując u u  naczelną komendę wojska ru  
muńskiego. Tym czasem  książę Karol nio chciał 
m u.uddać komendy, k tórą  prowadzi pruski pul 
k o rn ik , F rw isky . Z tąd  pow strl iak. teiCgraiTj 
d z i^e jsz r ■ desoszą, wiełKi krzyk  w ciieD ouacr 
rumuńskich, przęciw.. rządom  k s . Karola, oddają­
cy. i wojsko rumuńskie w ręce Prusaków , i pw®’ 
ciw pruszczeniu w ojska rum uńskiego

Jenera ł T iirr prostuje w pragskiej Cortupon- 
dera doofosieufb tegoż dziennika, jayoby objeż- 

laa .1 granicę serbsko chorw acką. Sprostowanie 
j tp g c z y  zapewnieniem, iż żaden W ęgier nie ży­

czy sobie aneksji
Z Pesztu telegrafują do New fr. Preut dnia 

23 s ty czn ia : „Rumuni w ęgierscy i siedmiogrodz­
cy odbędą dnia 7. lutego w Temeszwarze nart 
de w kwestji, ozy w ypada im daląj brać udziat 
w sejmie węgierskim , czy nie.*

New fr . P ,u te  nm iesrfzu ieiegram  z Pragi 
dnia 26. stycznia tej osnowy: „W edle doniesień
z Moguncji', tw ierdzę tam tejszą uzbrajają Prusacy 
jak  najzupełniej. W tam tej okolicy, jaketoż w  
g łęb i L aw arji rząd pruski każe zakupywoć za­
pasy owsa.*

Donieśliśmy w czoraj, że zamordowano gu ­
bernatora cyw ilnego w JBurgML gdy z n rzędu 
spisywał inw entarz tam tejszego kościoła katedral- 
H3^ć- Wiadomość ‘o tem wywołała zanurzenia w 
M fdryc.e. Tłum  ludu n ą p ad łn r mieszkauie nun- 
cjagea papibśkiego, pozdzieram n r  )j papieskie, 
a ą a . i  usz sam  sk r jć  się m ań a ł w poselstwie 
frapcuzkiem przed dalszbtni zniewagami. W idać, 
iż opinii, publiczna przypisuje -to morderstwo kle- 
jykainym  oburronsx% (^w ilua mięszu
sj^ w spraw y kpśdęide. K ierykałni rozkaz rządu, 
spisyw ania wssędzie inw ^otarzy w kościołach, 
przypinają zamiarowi zabrąuia srebra  i złota z 
kościołów n a  pokrycie niedoboru w tra n sa c h  
państw a.

M inister &orilla w M adrycie wydał dekret, 
p o l e c ą  r  zabranie w szystkich po klasztorach i 
budynkacb Lokc|ąlpycl) iftąiqjąqycL j&rchiwów, 
bibliotek i zbiorów ba  rzelz 'pafio tw a T y lko  b i­
blioteki sem inareyekie pozostaną w ręku dneho- 
wieńśtwa.

Times nmieszeza te leg ram , donoszący o po­
głosce, i e  nuncjusz papiezki opnsci Hiszpanię.
8H H 5H 5SSSH H ^H 5SH SB H SH H H B ^H H SB ł5Sb

Tele^amy „Gazety Narodowej."
B erlin  dala 2V stycMbla. Prońn- 

i,ial-Corretp. donosi, że parlam ent pófnocno- 
niemikeki będzie praw dopodobnie dnia fr. m ar­
ca otwarty.

B a k a res it  d. ?1. s tyem ia . Izba 
odebrała subw encje, przeznaczone dla katolickich 
i luterskich szkół, a zawotował subwencje dla 
rozm aitych rum uńskich stowarzyDzeń w Siedmio­
grodzie i na Bukowinie.

Dzienniki Pressa, Terra  i Trompeła u m ie­
szczają energiczne artykuły przeciwko pruszcze 
niu wojska rum uńskiego.

M a d r y t  d o l a  2 7 .  s t y e s u l a .  Z po­
wodu zam ordowania gubernatora cywilnego W 
B urgos wielkie powstały m anifestacje przeciwko 
nuncjuszowi papiczkiemu. Zdarto herb j®g°- 
Nuncjusz schronił się do pałacu poselstwa tran- 
cuzkiego.

K u r s s  z dn:a 9 7 . stycznia 4 8 6 9 , godz. 4. 
min. 4 5  popołudniu.

W ił,dr a . P o i}  i;. V  b (łOoCi A “ a 6£. 0 A^)®
banka sngló i J3tr. 224.75. Aoglo-węg. J
Karola Ludwika 217.50. Kolej m .dmiogroOzS* I50.zo. 
Kolej południowa 226.50. doiej alfóldaka 163.25. koiw  
państwowa 316.20. Kolej lwu-.-ko-ci.ern.owiflolta I (a.w- 
I f n la i  o, r.A łn -n r .n h  R tt.A I DÓłBOCOL 2 2 1 .75 . A 01BJ

cyjskie obłig. iRdei»Riwicyjne'ńł.25ś'Losy ) ^  L'
Losy 1860 r. Napolwundor 9.( 9‘Ą . Pm.ki 
Usposobienie z/uuc. O »
K u r s a  z dnń 2 7 . stycznia 4869 , godz. b. 

min. 1 0  popo/udi-iu.
« . . .   Po^yoaka beofliłdatkowa 62.90. Akcje
WiedHw. r o  y  banku anglo-anstr, 22 5 — .

Karola Lu-
t  ika %  °  * 7 .2 0 . Ki lei funf-
tfSfch f 70. - .  Kolej p w (W «iw  32p.—. Kolej Rudolfa 
148̂ 60 Losj 1860 roku 94.—. Napoleondor !i.C>9. 
Kolei póło. 22Ł.75. Usposobienie ożywione.

P aryś. Ren*a 3‘/ ,  70.30.
¥  ^ «en ica  84. Zyto 64. (w iec  40. Rze-

j>k zimc wy 194, to n u , .yun 15'/,.
** ,rlaq, ,  ^ ^ k iew ak ie hauknoty 83,V.. A kc.j *re- 

dytowć i09•/■.. -om bardy 12u' , .  Galicy jaka kolej 92%. 
Kolej państwowa 178*/,. Ua Wiedeń -  .łiy»o 53%. Owiea 
32. Usposobienie stałe.

S ecz e c ln . Pszenica —. —.



GAZETA NARODOWA z  dnia *8 . Stycznia 1 8 6 9 .

APARATY DO WYRABIANA WODY SODOWEJ
n Braci i i .  &. H. S cb u ltze  w Berlinie. 0 - 

ranienstra se 118. 11>-8 3 —i

P m nku e się prak tyk d n la  do handlu 
płóciennego'. Bliższa wiadomość w 
głównym składzie towarów kom iso­
wych przy placn Marjackim (Ferdy- 
dynsnda) w kamienicy księcia Poniń- 
skiego, dawniej Gromadzinsfeich, pod 

1. 342 na rogu. 12S7 4—3

Atrament Adinowj,
dr. Jakob&oua,

za który to wynalazek otrzyma* na ? y -  
sta - ie paryskiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodtaju wyroby. Pismo tym atrameotem pi­
sane schni- natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale za­
chowuje swój piękoy połysk i kolor ciemno- 
błękitny, wydający się  pr*y świetle mocno 
czarnym. . .

Poleca sie szczególulej do użytku po 
zakład oh b a n k o w y c h  jąknie mniej biurach, 
urzęd i h i t. p.' a 'est do nabycia w han­
dlu' m atetjałów P io tra  M ik o lasch a  we 
Lwowie. 1283 1—8

M. BOLLMa NN
w Wiedniu

Rothenthuiaistrssse Nr. 31. 
Maris.h,lferctrasse Nr. 91.

Największy sk ład  W szystkich 
system atów  m aszyn do szycia 

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,
pod jednoroczną trwaraucją. 

Maszyny ręczne od 25 złr. do 69 zlr. 
i wyże;. Ilustrowana cenniki rozsyłają 
się na żądanie franco i gratis.

Oprócz tego skład prawdziwych mo­
skiewskich 8 A .H O W A H Ó W  i m a szy n  
do gu frow an ia  we wszelkich rozmi 
rafii. 1041 9 —12

Srod. k odra/.u uśmierzający ra grenę 
rattowny ból g iow y i newralgię, zwany

Jest to l e k a r s t w o  n ie w in n e ,  a wy­
łącznie, iMituie pochodzi z Brazylii, ata.a- 
nlem pp. Grimatut et Gie do Francji spro­
wadzone. Sprzedaje aię w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z praepiaem zażycia onych- 
że w języku polskim.

Każdy pakiecik oparzony jest podpi­
sem: Grimault et Cie. 1020 12—32

Dostać można w- L w o w i e  w aptekach
pp. P io tra  N ik o la sz a , B erlinera  _ i Hu

wie i
m A2

d,cb  w aptece p. Franzoea; w Wiedniu w

Pf
k e r a ; w Krakowie w aptekacn p. Brunona
Miczyńekiego' i W aptece p. Redyl

p .  B r
'Ica; w Bro-

składaeh materjsłów apteoznych pp. Raabe 
i Roder; w Rzeszowie w aptece p. Siaittera; 
w Pradze u p. Fr. Y i e t e f i k y .

££  M ictególną iw M ta m y  
uwaffę n ^

Nie spekulując , aa  ua podsuwfo beicoonych
— u « _ s _  *-fow tw zawodzie kupieckim medale wystaw, atu na

ty tu ł nadwornego liworaiiU , ani aa sławą nabytą 
natrętnem i i as do smieszaości przesadnymi re 
kłaniam dzienni karskie mi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, tocz postępując sobie jedynie p r a ­
w d z i w i e  po  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mól od 
lat wielu istniejący l W kaidaj porze roku dobrze 
zaopatrzony 1040 18 -24

Magazyn sukni
w W iedniu, S la d l, Rolhenlhurm- 
strasse ( Hotel zum ósterreich. Hof.)
i  zapewnieniem, że suknie, znajdujące się o m n ie  
na  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a r o w  i,  nie robią się z lad a jak icb  
m atoryj lekkich, zleżalycb , poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę­
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną pO- 
falszowauych, któro na chwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a  t e  r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j  p r a ­
w d z i w s z y c h ,  n aj  g u s t o  wn  i e j  s z yc h i n a j ­
m o d n i e j s z y c h .  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  b a r ­
wy  j a k  i co  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y  c li 
L lego powodu towary moje mogę słusznie poró­
wnać tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 
wcow. których fir.ny p o d o b n i e  j a k  i m o j  
wprawdzio nigdy nie umieszczały inscratów 
gazetach , lecz mimo to mają od dawna sławę i 
dobre imię. Wszystkim przeto, którzy sobie ży­
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.
Sordnty zimowe . . od 30 do 70 zlr.
P a l t a .................................— 20 -  4B ,
Fraki i surduty salonowe 24 — 45 „ 
Z.ik>ety . ■ • • • od 18 — 40 „
8nrdutv m yśliwskie . — 16 — 20 „
S z la f r o k i...........................— 12 — 45 *
Spocicie (czarne, salon.) — 12 — 18 „ 

dto zimowe . . — 12 — 22 „
Kam i/elki w róźn. wyborze) 5 — 20 „ 

dto białe . . .  od 2 — 10 p 
Futra do chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na żądanie rozaelam także p r  ó L k i ni a t o r j  j 

i rohię w ogóle wszelkie gatunki o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j .  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c z u e j  i s a l o ­
n o w e j  podług miary jak  najrychlej i przesytem 
za polewką lub przekazem na nuejsce.

Do zamówień listownyrh proszę dołączyć jako 
m iar, szerokość piersi, objęlosr stanu, resp kroku- 

óuknie. które sie me przydają Inh nie podobają, 
zanneniam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności. A dres:

GEORG JEDABEK
Ilerrn-Kle,dermacher in Wieu 

MAGAZYN i S K Ł A D  :
S t a d t  H o t i i e n t h  u r i u b t r a s t i e

H<'tel „Oesterrei liiselier H o f "
- u n w i a a a M B n M M a B H g M H i

N agrodzony złotym medalem
przez Sikołę far mace ulówwPirji* w 1860 r.

t l O U C U B

G O E I M m W T R E E

UYO T
L itw o r sm ołow y z g ę s a c ł o n y  

p. Guyot,
jest jedynym preparatem, przyjętym w szp i­
talach franeuzkieh, belgijskich i hiszpańskich 
do przygotowania to jednejchwili toznaceeniem 
dozy WODY SMOŁOWEJ (D w ie  ły żk i sin - 
Io w e  do litra  w o d y , a lb o  ły żec zk a  od 
k a w y  do szk lan k i). H it  4—u

Jest on najskuteczniejszym środnem  
dla przywrócenia normalnego etanu błonom tiu ­
lowym, leczy płuca (bronehea) i  dolegliwości ka- 
taralne pfcnerza.

Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
ulica Francs-Bourgeois, 17: we Lwowie je ­
dynie w aptece p. Piotra Mikolatcha,

Poszukuję się  Osoby dobrze 
wychowanej, posiadającej ję­

zyk francuzmi z JoLrą wymową, do nauki 
sześcioletniej dziewczyaki — wychowan­
ki. Za to ofiaruje aię utrzymanie z wszel 
kiemi wygodami — lato na wsi — zima 
w mieście. Bliższa wiadomość pod nr. 14. 
w Teatrze, — 1252 3 - 3

TOWaRUSTWO STOLARSKIE
LW O W SK IE

we Lwowie na placu iOominikaiiskim pod 1. 131 m 
poleca swój 

własnemi z najpewniejszego m aterja lu  
i podług najnowszych i najgustowniej- 
szycb wzorów wykonanemi wyrobami, 

obficie zaopatrzony

SKŁAD MEBLI
po cenach statych  i ja k  naju- 

m iarkow ańszych.
Przyjmuje t«kże zamówienia na wszelkie 
do zawodu ,ego należące roboty, zarę­
czając za ich o ile możności spieszne i 
1225 dokjadne wykonanie. 4—6

O b w ieszczen ie .
W kancelarji Zakłada zastawniczego 

lw owskiego ormiańskiego „Pii Montis“ od­
będzie się w zwyczajnych godzinach publi­
czna licytacja na dniu 22. lutego 1859, na 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane bjdą, 1260 2—3

Lwów dnia 21. stycznia 1869.

SZNURÓWKI PARYZKIE
w nąjw iększym  w yborze

1182 w  m a g a zy n ie

Rudolfa Schwarca
(plac K ated ra ln y  I. 25.)

3 — ?

5000 ..ut dębów
na wszelki materjał zdatnych, od 12 — 18 ' 
grubych, z.1r >wych i prostych, jest do 
i przedania w  p o w iec ie  Sk n tack im  w  p o ­
b liżu  P o d w o lo c z y sk . Bliższa wiadomość 
l i s t o w n i e  u właściciela w M ajdanie pod  
cy frą  (J. K p oczta  K o lb u szo w a , lub 
przez p o ś r e ń n  ctwo p. M eclila G old. wła­
ściciela hotelu w  T arn op o lu . 1246 3-10

W ied eń sk i

PLASTER DOMOWY
n a jlep szy  ic śmiecie l

leczy z pewnością najdolegliwsze r»ny. 
a z powoda swej doskonałości powinien 

znajdować się w każdej rodzinie,
c e n a  3 0  o u t .

Skład głów ny we Lwowie n ZYG. 
RUCKERA w aptece pod „srebrnym 
ortem.* Odprzedający otrzymają odpo­
wiedni rabat. 116® 6—12

Nr. 2412.
E  d y  k  t.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niciej- 
steru do powszechnej podaje wiadomości, 
i i  w akutek p.ośby ks. Karola Jabłonow­
skiego jako karat ora zakładu Stanisława 
hr. Skarbk8, publiczna licytacja dzierża­
wy dóbr Brzozdowce z przy legł ościami Ku­
ty , Uranki i Turzatiowce w powiecie Bo- 
breckim położonych, do tego zakładu nale­
żących, uchwałą tutejszego c. k. Sądu z 
dnia 31. grudnia 1868. 1. 68.521 dozwolona 
i na dzień 28. stycznia 1869 rozpisana, od­
roczona została aż do dnia 4- marca 1869 
o 10. godzinie przedpołudniem, na którym 
to dniu rzeozune dobra Brzozdowce z przy- 
ległuściami pod warunkami poprzednio 
przedłożonemi przez publiczną licytację wy- 
dzier awione zostaną. 12.59 i —3

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16. atyetnia.

Olej rybi z miętusa
świeżo z Norwegii sprowadzony. Fla- 

ttkit 80 et., za opakowanie 20 et.

P ły n  na o d m rożen ie ,
doświadczony, wraz z przepisrm użycia. 
Flaszeczka 60 et., za opakowanie 16 et. 
W aptece pod „Gwiazdą* 1094 17—24 

P io tra  M ikolasza.

Po upadłym pewnym handlu delikatesów  
sprzedaie sie znacznie niżej ceny kopna

RUM JAMAJSKI
oryginalny najlepszy, bardzo stsry, miara po 
1 złr. 90 et., wielka butelka po 1 złr.

Szampan bardzo dobry wielka butelka 
po 1'/, złr., francuzki po 2 1/ ,  do 3'/i złr.

Szybka przesyłka za jirzekazem poczto­
wym lub nadesłaniem gotówki. Przy za­
mówień u na kwotę 20 zlr. 5% rabatu.

Wielki skład wszelkiego gatunku win 
krajowych i zagranicznych. Cenniki roz­
syłają się na żądanie bezpłatnie i franco.
1065 a-c A leksander F loch

handel win, Wiedeń, Baokerstrasse. 8.

B  A N I )  A Ż E
na rn p iary

I dla mozczyzn i riziec1, jedno i dwuatron. 
|n e , utrzymują na składzie w wielkim  
ldohorze apteka pod „Gwi®zdą“
11693 P io tra  M ikolasza. 1 6 -1 6

Pasta i Syrop z owocu arabskiego
zwanego Nafe, p. Delangreuier.

50 lekarzy szpitalow paryzkieb, profe­
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia katarów , 
Srypy, zap a len ia  gard ła  I p iersi.

Raccahout Arabskie p. Delaogrenier.
S>odek ten potwierdzony przez paryz- 

ką akademię medyczną, leczy słabości żo 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro­
wia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, za 
bezpiecza od gorączki tyfoidaluej i chorób 
epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Ricbelieu, 26 ; 
we LWOWIE w apteoe p. Piotra Mifco- 
Uaka. 1010 1 6 -8 4

N iepojęta rzecz

Posyłam y gratis każdy przedmiot, przez kogobądż i gdziebąuż ogłoszony. 
1 9 *  T. Ti , ’nbliczność uprasza się w w je, włas ym interesie jak naj­
uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi wszelkiego rodzkjn udawała się 
wprost do podpisanego domn handlowego, gdyż wtedy tylko możemy doć 
gwarancję dobroci towaru. " 1043 11—12

G a la n ter ie -W a a ren  - E tahlissem ent
zum K  r y s t a l l - P a l a s t ,

W ien , S tadt, Brftunerstraaae Nro. 4
T ow ar dobry i rzetelny, a przytem  tak  n a d z w y ‘*2ą j  t a n i .

Za przesyłką gotówki franko, lub za przekazem pocztowym! powyższy  
dom handlowy w Wiednia spełni z wszelką gotow ością ksżde zlecenie.

dla elewszyslkicb , żc 
gancki, adirom atyczuy b ln o k l, dający się za­
stosować do każdego oka, kosztuje tylko l zlr. 
.'iO cni. Dalowid ua milę odległość: ct, 50, 80; 

na dwie milo zlr. J, i ,  3, — Szkła do rozniecania ognia 
z rączką srebrną w pudełku 30 cni.

Z  W y s t a w y  w  nowym domu artystów 
wiedeńskich przepyszne wielkie obrazy ga'e- 
ryjue przez Fiigera w formacie 4 ko wy m 
prawdziwie mistrzowskie dzieła, o ile star 

czy zapasu, po 1 i \ r.
 ___ Tylko 8 cnt. koszuje 100 sztuk bardzo

pięknych kari wizytowych na papierze 
akierowanym jub brystolowym wraz z 

im ieniem  i adresą, jeżeli się ma nową maszynę do wy­
rabiania kart wizytowych- Maszyna la wraz ze czc ion­
kami, larhą i potrzehnemi przyrządami kosztuje tylko 
1 zlr. 03 ot z łatwym przepisem postępowania. Papier 
na IDO sztuk kart s cnt. Można także zamawiać karty 
wizytowe unkszlałt Iii ograło wanych, bez maszyn. Katt 
takich PłO bez różnicy tekstu kosztuje 03 ct,

C zy  pogoda, czy  deszcz , widać to na
roślinnym zegarze barometrowym w kształcie natural­
nego zegara pendułowego za szkłem. Zegar ton wska­
zuje na b godzin naprzód wszelką zmianę powietrza : 
kosztujo 00 ct.

Zamiast p iasku  do za sy p y w a n ia  
łub bibuły nowa gąbka atramentowa, która 

.jrzylożona '■ a pismo, niezm izując takowego, wysysa 
atram ent. Gąbka taka może kilka miesięcy służyć i 
kosztuje tyl ko 75 ct

F roiu ień  s ło n e c z n y  w kiesronce T«k 
można słusznie nazwać nową latarnię kie 
szopkową. Jest ona wprawdzie mała, ale wiel- 

jest obszar, nad którym panuje- Latarnia ta 
jest bardzo mocnej konstrukcji, niewiększa od taba­
kierki podłużnej, i d.ije si niejsze światło aniżeli wiel­
ka latarnia, z iy łu j,yWieui ma osadzone wklęsłe zw ier­
ciadło metalowe f.eflektora) a na przedzie polerowane 
mocne szkło zwiercóidlane. Niezbędną przeto staje się 
przy wycliodach pocną porą: jedna sztuka z eleganc- 
kiertł urządzeniem I złr. 50 cnt-

S krzyn k a  z narzędziam i, zawie­
rająca kolekcję narzędzi z bukszpanu ła ­
dnie zrobionych, takież piłki, d łuta, św i­
dry, młotki itp. Narędzi* te przydatne są 

osobliwie przy kaidem  gospodarstwie domowem, by 
sam em u przedsiębrać drobniejsze naprawki. Znajduje się 
przytem także płynny klej stolarski. Skrzynka taka w 
m iarę wielkością kosztuje ct. 50, 80, złr. 1, -2, 3. 4, 5, 10.

B iżuterje czarne zże tu , iawy, rogu i drutu: 
Rroszka ct. 20, 40, 80, złr. I. Para kolczyków ct. 40, 80, 
złr. L Łańcuszki do zegarków ct- 15, 30, 60, bez ró ­
żnicy czy krótkie, czy długie.

Tylko 4 5  o t .  kosztuje jedna patff ładnie pod­
szytych. mocnych rękawiczek zimowych męzkich, lub 
damskich 35 ct., dla dzieci delikatniejsze szwedzkie po 
ct. 60. 80, złr. i

F lak on ik i ek sp lo d n ją ce  będące wielką
niespodzianką dla kobiet, służą w towarzystwach do 
przyjemnej zabawy Powąchane wydają łoskot podobny 
do strzału, połączony z sztucznym ogniem. Napełnio­
ne miło petTumą, i owinięte żartobliwemi dewizkami, 
po 03 ct. sztuka-

O zdobą każd ego  p ok oju  i sa ­
li on n je st mechaniczna fontana z rośli­
nami egzotyeznemi a la Yersailles 1.50.
R e w o lw e r  p a le lo w a n y  strzela
na 100 kroków i kosztuje : jeduostrzatowy 
złr. 1.80, dwuslrzałowy 4 złr-, Ostrzałowy 
systemu Leraucheui, odtylcowy z nacią­
giem dobrowolnym 11 z ł r . : — naboje 
stożkowe do tego 2 złr ; pistolety, ter- 
cerole jednorurkow« złr. 1.36, 1.80: pisto­

lety, tercerote Srurkowe d>. 2-90, 3,80. Rożki aa procb 
m iedziane % w i^rrkę 60 ca t., rożki na proch z rogu 
1.20, 1*80; śrótnlce ct. 30, 60, złr- 1, i wszelkie przy - 
bory myśliwskie' za bezeen.

wykrzywiania

80.

P rzep y szn e  sz tu czn e  o g n ie  p o k o jo w e
strzelające lub nie Sprawiają wielki efekt, osobliwie 
przy ilumiuacjach. teatrach domowych itp-, 00 gatun­
ków do wyboru, sztuka po 5. 10. 15, JO ct. Głownie 
wzmianki goduemi są rakiety z deszczem gw iaździ­
stym, które zapalone dają blask bardzo silu? nakształt 
słonecznego i zieją gwiazdami w tysiącznych barwach- 
Sztuka JO cnt.

A k w aria  sz k U n n t, napełnioue rybka­
mi żłotenii. łabędziam i, kaczkami, które za 
pomocą magnesu poruszają się jak  żywe- A- 
k wari a takie kosztują c t. 60, 80 i złr. 1.

L nlkl k rzy czą ce  i chod zące  po 
ct. 80: m ęzk ie  grające i ruszające głową po 
ct- 70 i złr. 1.

Ż eńskie z przyrządem do 
twarzy po zlr. 1.20.

P rzy rzą d  do p isan ia  kieszonkowy w ła ­
dnej szkatułce; zawierający atram eut, piaseczniczkę, 
rączkę do piorą, pióra, lak i scyzoryk, tylko 1 złr.

P u d e łk o  z kad zid łem  sa lo n o w e m  20 c. 
N a jn o w szy  W ynalazek . Colograf, przyrzgd 

za pomocą klm-ejgo każdy może idejm ować fotoizrjfie : 
1 sztuka z przyborauai 80 ct.

Ładne łorby damskie zjr . i, 2, 3 . 
Portmonetki z jednej sztuki juch tu , cn t. 50, 

złr. 1.50 z ładuein okuciem.
Grzebienie kauczukowe do fryzowania 

15. 20. 30 ct.
S zczo teczk i do zęb ó w  in, 15. 20. 30 ct. 

P uzderka m ęzk ie  i d am sk ie
w kształcie kufereezka ładnie okutego, za­
wierające szczotki dwojakiego rodzaju, grze - 
bienie, pilnik do paznogei i t. p., kosztują 

tylko po 2̂ złr.
N ajw ięk szą  sz tu k ą  w  Awiecie jest tak-

zwane perpetuum  mobile, które raz w ruch  wprawione 
przedstawia kilkaset żywych obrazów plastycznych, 
wnet s-.aczących, wnet tańczących. Wynalazek ten 
je st całkiem nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym i 
dzieciom : 1 sztuka złr. 1.65.

O g ło szo n e  w tym  d zien n ik a  i nre-
jnBwniiowa.ie na wystawie paryzkiej mikroskopy a- 

merykańskie J. Elsoua w Nowym Jorku, kosztują 
ze sztelażami po 60 ct.. w formie bryloków ze złotą o- 
prawą 1 złr. Takież same z ciekawemi obrazkami 
po 60 rut.

P rzep y szn e  m elo d jo n y  z trąb ­
kami itp. do zabaw domowych, grają na j­
nowsze kompozycje S traussa, Z ieh rera , 
Ottenbacha, i  sztuka z 4 arjam i po 7.50,

1 sztuka z 6 arjami i z przyrządem do tremolowania 
|H> 18 złr.

O tdw kf m ech an iczn e wr« to icyzory-
kiem prawdziwie angielskim i kapsułką metalową za­
wierającą zapas Ołowiu. 60 ct.

B londin, skoczek mechaniczny, tań­
czy bez cudzej pomocy i bez balansu 
najpiękniejsze tańce, ] sztuka 1.48.

gul

- M
C iek a w ą  je s t rzeczą widzieć, jak 
małe cudo mechaniczno, postawione 
na ziemię, samo skacze przez obręcze. 

N  sztuka 80 cnt.
E leg a n ck ie  kn fereczk i, zawierające: no

życzki , lusterko, naparstek, igielnik ze 100 ig ła m i, 
szpilki, przyrząd do robienia dziurek, do zapinania rę ­
kawiczek, nóż do prucia, haczki do haczkowania, nici, 
jedw ab, wzory do znaczenia bielizny i haftu, haftki, 
wszystko to kosztuje tylko złr. 1.50-

f r z j r z a d y  do  w y w o ly w a
nla O a c L i w .  Faktem  jest, ie ze 
pomocą lego optycznego przyrządu 
można spowodować ja s ie n ie  się i zni- 
kauie duchów, co na patrzącym tom

U słu g a  n e te lu a  i ak uralaa .

magiczniejsze sprawia wrażenie, ile że duchy te ruszają 
się Przyrząd taki kosztuje złr- 1.50-

IOÓ B Z tu k  i g i e ł  irakiej wielkości 10 cnt. 
C u d o w n y  p t a s z e k  r, cnt.

Z e g a r y  ̂ r z e ź b i o n e  w kształcie dom-
kowszwajcarskich; prawdziwie mistrzowskie 
wyroby, 1 sztuka po ztr. 3. Takież same 
większe, urządzone do bicia godziu, złr- 6. 
/. kurantam i 6.50.
P r a w d z i w i e  a n g i e l s k i e  s rebrne ie
gaiki kieszonkowe ze szkłem kryształowem. 
wskazówką sekundową, wraz z łańcuszkiem 

ładnym i medalionem, wszystko lo w pięknem  pude­
łeczku, kosztuje tylko 12 z łr . :  takież same, przedniej­
sze, z werkiem niklowym 15 zlr-

Zegary salonowe, dobrze chodzące, z g w aran c ją , 
kompletne J-50, z dzwonkami 3.50, z budzikiem 1.90.

C ickaW S , zabawne i dowcipna gry tow arzy­
skie: Znaua ruleta (rouge et noir) 40 i 60 c. 
H eie  ais.W ahrsagerinu 50 ct.
K arty kabałowe a la L enorm iad 20 ct.

Karty pasjansowe dla dowiedzeqia się o łosie swoim 20 c. 
Pytania i odpowiedzi zabawne 10 ct.
Glockó und Hammer 10. IV 30 cnt.
Kompletne gry loteryjne 20. 40, 60 cnt.

^  szachy złr. 1, 1.50, 2.
Domin© ct 15 30, 40, 80, złr. 1. Setki różnych iuoycb 
gier po cnt 20, 50, złr- I do 5.

C z a r o d z i e j  s a m  p r a e s s i ę  z ,  po.
mocą następujących przyrządów każdy je s t w 
stanie wykonywać największe i najbardziej 
tajemnicze sztuki, które dla widza są n iepo­
jętą zagadką: bardzo zabawne rzeczy w kół- 
'Kacłi towarzyskich, jako to ;

B r z u c i i o m o w c a  10 Ct.: flaszka n iew yczerpa­
na 10 ćt.: maszyna aby pieniądze znikały 30 c t.; p rz y ­
rząd aby szpagat pocięty łączyć w całość 50 ct.: szpa­
gat biały zamienić na czerwony, żółty i inny 60 ct.: 
przyrząd aby z jęczm ieaia w jednej chwili zrobić m ą ­
kę 70 ct.: przyrząd aby ja ja  znikały i pokazywały się  
czerwono 50 cnt.

Aby na dłoni trawa rosła, przyczem każdy ma tę  
rzadką satysfakcję, ie  słysz? jak  mu traw a rośnie, j e ­
dna sztuka 20 cnt. J

Całe skrzynki z przedziwne mi przyrządam i czkro- 
dziejskiemi złr. 1.50: takie same bardzo wiołfcją 2.20.

Do każdego przyrządu załączony je s t dokładny 
przepis postępowania.

Najmodniejsze k r a W R t y  20. 30, 40 ct.
Szarfy jedwabne w najcięższym gatunku c n t . 80, 

złr. 1, 1.50.
Modne maszerłe ct. 10. 15, 20, 30. 40.
Podstawki na zegarki, z aksam itu i jedw abiu h a ­

ftowane 45 cnt.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, na sekundę re g u ­

lowane, wraz ze sznurkiem i kompasem tylko 30 c t.
Miniaturowe zw ierciadła kieszonkowe Ie  ®*kła op ­

tycznego 10 ct.
12 s z t u k  m y d ł a  g l y  c e r y  n o w e g o  c t oo, 

80, złr 1.20.
12 S Z tu k  mydełek m i g d a ł o w y c h  c .  00, 80, zł. 1.20.
C n d  p r a w d z i w y .  Łyżki z metalu B rittau ia 

wyglądają tak jakby były srebrne, a kosztują: 12 sztuk 
łyżek stołowych 1-50, 12 łyżeczek do kawy 90 ct., cho­
chelka 45 ct . chochla 90 ct.

O ł ó w k ó w  tuzin 8. 10. 12. 15 i 30 ct
H a c z k i  do piór tuzin 0. 8. 10 i 1*
144 p i ó r  s t a l o w y c h :  15. *0, 30 i <W ct.
1 f i a s k a  l a k u  4, 8, i s  c t.
P ieczą tk i z 2 cyframi rzniętem i 70 ct. i
1 0 0  s z t a l c  p a p i e r u  l i s t o w e g o  w r u  , 0 joo 

kopertam i 70 rn t.

A J E  C J A .

MŁYNA PAROWEGO
w Kamionce Strumiłowej oraz i

PIEKARNI PAROWEJ we Lwowie
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Z nw iadam ia n in iejszeiu  S za n o w n ą  P u b liczn o ść , Iż  sp rzed aż  ch leba  z  te jż e  P iek arn i w  n a s t ę p u ją c y c h  W łasnych  
sKi<-pncb m ącznycb  s ię  zn ajd u je:

? r’ n rZy ^.'cy Nowej, w domn p. Hudetza pod 1. 19 m. obok handlu żelaznego.
S r‘ o n‘.lcy Krakowskiej, w domu dawniej Lewakowskiego pod 1. 74 m. naprzeciw traktjerni p« Gdtza
S 1* . £ rzJ  P*acU Gołuchowskich, w domn p. Lewkowicza pod 1. 424—5*/..
Nr. 4. Przy uHcy |w . Anny, w domu p. Brayera pod l. 211*/,.

z '  , y Hi,10?  Żółkiewskiej, w domu Piekarni patow ej.
Oprócz tego chleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzonych w szyldy z rysunkiem i napisem tejże Piekiarni.

Chleb ten sp rzed a je  się po  cenach następujących  .- 
1 bochenek ważący 5jfuntów wiedeńskich 30 centów, — 1 bochenek ważący 2‘/ i  funta wiedeńskiego 15 centów.

sPrzed*ie s*? także po 15 cnt. chleb z najprzedniejszej maki, czysto żytniej, na mleku ro­
biony, który zamiast pieczywa pszennego do kawy i herbaty polecam.

Powyżej w>szczcgólnione pieczywo wyrabia się z czysto żytniej mąki, przezco nietylko św ieżo upie­
czone, ale nawet czerstwe na smaku nie traci, i owszem jako zdrowia i oszczędności służące niniejazem;Sie poi6C3i

Dla odznaai od wszelkich innych tutejszych wyrobów, cbleh ter zaopatrzony będzie napisem, poda­
nym obok niniejszego uwiadomienia. 1J47 3 __g

Jan Schumann,
a jen t p o d  I. 19 m .



GAZETA NARODOWA z dnu 28 . Styczni* l8 6 9 . 5

Król. uprzywił. węgierska kolej wschodnia.

150.06?
król. uprzywil. węgierskiej kolei wschodniej.

Cala kolej ma długości 8 0 '/4 mil niem ieckich i sk łada  się z następujących  p rzes trzen i:
•  ̂g t -^ n e j  hnii do W a r a z d y n u  W i e l k i e g o  ( O r o s s w a r d e i n )  na K o l o s z w a r  (  K la u s  e n b a r g ) ,  T 6 v i s ,  S c h & s s b a r g  do K r o n s t a d t a ;
• a  odnogi kolejow ej oddzielającej się koło G e r e n d  do H Ia ro s * V a s A rh e ly ;

0. L  odnogi kolejowej z K i s - K n p a s  do H e r m a n n s t a d a ;  i
4^ Z odnogi kolejow ej T 6 v l s  do K a r l s b a r g a .

ier i t k 'V3c^ 0(^,l' a t,vorzy jed n ą  część bezpośredniej linii z W iednia ku W schodowi, p rzerzyna całą  południow o-w schodnią część W ę-
kow Z , ie(*™ł°ffro<lu, dotyka zyznych i ludnych okolic tych krajów  i praw ie w szystkich ich miejsc przem ysłow ych, dzieli się k u  M aros-U jvar, środ- 

o emu punktow i znacznych składów  soli, i łączy  najw ażniejsze pod w zględem  rolnictwa, handlu i przem ysłu  doliny pom ienionych krajów
7. pomiędzy miast, przez k tó re  kolej ta  przechodzi, są  miauowicie g łów niejsze G r o s s w a r d e l n ,  K la n se ik b a k -g , T 6 v i s ,  M a r o s - Y a s a r h e l y ,  

K a r l s b i i r g ,  U e r m a n n s t a d t ,  S c h & s s b n r g  i K r o n s t a d t .
n  ln â te  ̂ ^olei ut.w°rzy  najkró tsze połączenie między W iedniem  i Pesztem  z jed n e j s trony , a księstw am i N addunajsk iem i, portem  G a- 

łackim , bzarnem  morzem i W schodem  z drugiej strony.
P rzez  w ęgierską kolej w schodnią zostanie, po wybudowaniu rów uież koncesjonow auej linii z G ałaczu  ku  g ran icy  siedm iogrodzkiej, uzupełnioną 

ta  droga kolejowa, k tó ra  łączy  Czarne m orze z m orzem  A drjatyckiem .
7  tego powodn oprócz ruchu m iejscowego będą używ ały tej nowej diOgi m iędzynarodow e p rzesy łk i z dalszych  okolic.

• sku tek  tych w yłuszczonyeb stosunków  w połączeniu  ze szczególuem i korzyściam i, p rzez k ró l. w ęgiersk i rząd  nadane mi, okazuje się  pom yślność 
tej kolei zapewnioną.

astępu’ ^ Zas^ rw an*a ^ oacesji ustanowiono na 90 la l, licząc od dnia puszczenia w ruch całej kolei. Pod względem  budowy ko le j ta  podzie loną je s t  na

1. W i e l k i  W a r a z d y n ,  K o ł o s z w a r ,  otw arcie z końcem  grudnia 1869 .

3.’ T f iv ie |*  i i « p i ^ ^ e h f t s s b a r g  1W aro8' V a 8 a r h e , y  J  obie te sekcje  muszą być dnia 1. w rześnia 1870 otw arte.

5- £ j J f “ 8a‘H e r m a n n 8 t a d t ,  otw arcie dnia L  h stopada 1871.

6. S c h A „ b l i r ^  K ^ o n s ta d t* 51*^ } ° ^ ‘e te 08tatQ‘e przestrzenie m uszą być dnia 1. październ ika 1872 o tw arte .
. t n ^ p h o d £ i f f ^ r a n tu je  dla całej tej sieci kolejow ej dochód czysty rocznych 46 .750 zł. w. a. w sreb rze  za  każdą  milę n im iecką , a  gw a-

r  V  m teł T  w rv °, *^Zaj^ c? dla każdej po jed /ńczej p rzestrzen i bezzwłocznie po je j otwarciu.
jTl- S " 8 °^ * cz°no na 75,033.750 zlr. w. a. w sreb rze  czyli 187,584.375 franków . K ap ita ł ten będzie dostarczony zapom oca emisji.

w , ° * ó , ueJ k w o c ie  n o m i n a ln e j  3 0 ,0 1 3 .5 0 9  z ł  c i y i i  7 5 ,0 3 3 .1 5 0  f r a n k ó w .
«« 1-a'y k i i 1UF̂  , £ 9  publicznej subskrypcji, tudzież zapom ocą późniejszej em isji
ai - u a ° D.l l s a c yj w  n o m in a ln e j  k w o c ie  M .O£0 z lr .  czyli I l* ,550 .6 M  franków.
Akcje będą opiewać po 200 zł. w. a. w srebrze lub 500 frauków  i będą na w łaściciela w ystaw ione, a zapom ócą losow ania w ciągu trw ania 

koncesji będą w ypłacone w całej nominalnej w artości srebrem .
Vv zamian za akcje wylosowane będą wydawane asygnaty  emolumentowe, k tó re b io rą udział w superdyw idendzie. 

ie ij iu ie fe  wfi z^ 8taD*a z gw arancji rządow ej przedsiębiorstw o je s t  uwolnione od w szelkiego podatku  zarobkow ego i dochodow ego. W przeciw nym  
p tt.__  _ ?  s.l3 .T' ^cU unek  adm inistracji kolejow ej.

razie

• -a • Jł 83 P łatne i .  stycznia i 1. lipca każdego roku, a p rzez dziesięć la t, licząc od otw arcia całej kolei, wolne sa  od w szelkich o p ła t 
i podatków  i wymieniają się w W iedniu, P aryżu , Brukseli, ~ J . -----------Ze wzirled T h "  " 1CUU1U> ‘ “ P 1*) Peszcie , tudzież w innych miejscowościach, k tó re  później będą w yszczególnione.

-svinei Drocentuie11 ”•* .cz? 8ty Przez r z ^d król. w ęgiersk i gw arantow any dochód, jed n a  akcja  w ęgierskiej kolei wschodniej po zupełnej wpłacie ceny
em yj j  p̂ niż po 7*/4#/ # srebrem , pom inąw szy już zysk 36%  na kapitale nominalnym, k tóry  w ypada przez am ortyzację al pari.

W ie d n iu  w Banku Angidsko-Austrjackim, 
e s z c ie  W Banku Anglo-Hungarian,

^ e  L tW O W le  w Filii Banku Anglo-Austrjackiego,
r y z u  w Soddtd gdndrale pour favoriser le dćueloppement du Contmerce et de l'Industrie en France,

B r u k s e l i  u panów Bischofsheim i de Hirsch,
W Am sterdamie w Bangae dc Grddit et ddpots des Pays-Bas i u panów Wertheim et Gomperz,
W ^ a n t y U r c i e  w. AA. u panów von Erlanger und Sohne i pana Augusta Siebert,
W u panów Leipziger et R ichter,

r u c ł a w i u  u panów Leipziger et Richter,
W LApshu W Allgemtine deutsche Credit-Anstalt, 
w D reźn ie  u pana H. Kaskel,
w H n ich ow ie  u panów Robert von Froelich et Com>., 
w A ugsburgu  u panów C h riu ian  Froelich et Sohne, 
w N o rym b erd ze  u panów Lddel et Merkel,
w S fu łg a rd z ie  u panów Dórtenbach et Comp. i u panów Pflaunt et Comp

d n  t a * * l i  ^ e t * .  I  l i s * ,  s t y e a m i a  a * .  I ( » .

podczas zw ykłych biurow ych godzin, i będzie dnia 30. stycznia b. r. o godzinie 5. z  południa zam kniętą .
R ezultat subskrypcji będzie ogłoszony publicznemi pismami a przy nadw yżce zostaną subskrybow pne kw oty o ile możności rów no zredukow ane.
2. Iena  em isyjna od k a id e f akcji po 200 z tr . srebrem  wal. austr ., c z y li  500 /ra n k ó w , w ynosi 320 fran ków  ziołem .
3. K ażdy subskrybujący  ma przy subskrypcji na każdą subskrybow aną akcję 50 franków  albo odpowiednią te j w płacie kaucję  w notach ban­

kowych lub państwowych, w przekazach hipotecznych, asygnatach kasow ych rozm aitych zakładów  pieniężnych, lub w efek tach  giełdow ych, po 80%  w ar­
t k i , . ;  Irn ra n m rel T .łn żu A  . ___  • , • j  • j . i __________ . „ „ k c u n l n  rt r f iZ I llfa n l . .  . . . 1 __t_____ ___________________________________ ________________ . . . -----: i .y „  r la lu ^ A  1F^n

m ają w przeciągu ośmiu dni po dokonanem ogłoszeniu o rezultacie subskrypcji, zam iast 150 frauków  — razem  200 franków  — łącznie z 6 %  srebrem  od
1. lutego b. r. od 50 franków  za zwrotem  kaucji być wpłacone. D alsze wpłaty w ogólnej kwocie 120 franków  od akcji będą wedle potrzeby p rzez  R adę 
taw iadow czą Tow arzystw a ściągnięte.

4 . W szystk ie wpłaty m ają być w brzęczącej francuzkiej złotej monecie albo w k ra ju  w walucie austrjack ie j (w notach państw ow ych lub banko­
wych) podłng kursu vista na P ary ż  i na inne miejsca zagraniczne w odnośnej walucie krajow ej obliczone, rów nież w edług k u rs  vi$ta P aryż  z dnia p ła tę  
poprzedzającego, uiszczone.

5. Po uskutecznionej wpłacie 200 franków  na każdą akcję będą subskrybentom  wystawione asygnaty  odsetkow e, k tó re  będzie m ożna w ja k  
najkró tszym  czasie i w term inie później ogłosić się mającym wymieniać na sk rypsy  tym czasow e, k tó re T ow arzystw o akcyjne król. uprzyw il. w ęgierskiej 
kolei wschodniej wyda.

6. U iszczane w płaty częściowe, aż do zupełnej w płaty będą z dniem 1. lutego b. r. oprocentow oue po 6 %  w efekt, sreb rze . Od dnia w piału 
zupełnej przychodzi 5%  w oprocentowanie w efekt, srebrze za nominalna w artość 200 guldenów wal. austr. w sreb rze  (t. j. po 10 złr. wal. austr. w s re ­
brze od każdej akcji.) . * .

7. Za w płaty, uiszczane po ustanowionych term inach, ma się składać 6 %  od zw łoki srebrem . G dyby k tó re j w płaty w przeciągu  ^4 dni p 
term inie w płaty nie uiszczono, natenczas dotyczące sztuk i mogą być na rachunek i niebezpieczeństw o posiadacza odnośnych asygnacy j procentowyc 
skrypgów tym czasowych sprzedane sposobem giełdowym.

8. W szystk ie  wpłaty mogą być uiszczane ty lko w tych m iejscach subskrypcyjnych, w których subsk rypc ja  się odbyw ała.
B lankietów  do subskrypcj ] można dostać w wym ienionych m iejscach subskrypcyjnych.

W ied eń  dDia 23. stycznia 1869.

Imieniem koncesjonarjuszów król. uprzywil. węgierskiej olei wschodniej 
Bank Angrio-AnatrjaClŁi.

1878 2 - 2
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f i r r r n d n i l ?  Po l»k < teo re tyc in ie  i prak- 
V J g l  UUI1J li tyczn ie  za granicę wykształ­
cony we wszystkich gałę i iach  ogrodnictwa, 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Wiado­
mość u p. Czajkowskiego, Skarbnika Tea­
tru Polskiego we Lwowie. 1—3

1255 J a ś  w y s a e d ł i—■1
3ci z e s z y t

S T R Z E C H Y
Ik i ięgarn la  P- H. RICHTERA we Lwowle.l

D r .  Ł o b a c z e w s k i ,
adwokat krajowy, przeniósłszy *c ' 
noka do Przemyśla, mieszka w kamieni 
p- Ziembickiej obok katedry  łacińskiej. 
v 1277 1—i

M iędzy ulicą Pańską 1. 740 a 
Pocztą zgubiono gruby pakiet 
listowy p o d  adresem . Militdr- 
Zeitschrift. Wien.« Proszę zna­

lazcę o odesłanie go do Wiednia, 
Giselastrasse 1 .
1288 i - i  G u n lh er.

F. W. KRÓLIKOWSKI
w e L w o w ie

poleca znaczny zapas prawdziwych

win szampańskich
Woet C h n o d o D  Cremant rose złr. 4 . ~

,  „ Sillery . . .  ,  3.50
Ja c ju e sso n  filo Carte Blanche „ 4—

„ n Silery . , , „ 3.50
E afetne C l i q a o t .............................   350
Hsftmpan s ty r y jsk i ' / > • • •  .  2.50

n n ' / ' • ' ■  l  150
Przy odbiorze lOoiu butelek jeszcze

taniej. 1286 1—4'

Kaszel, ch ry p k a , chorobliwa zmiana 
głosu, katar — 

gruntowne wyleczenie w krótkim czasie 
zapumocij prostego użycia

PASTYLKÓW PRENDIM
z rdzen ia  k a s s j i ,  zawierającego a łu n ,  

przyrządzone przez c h e m i k a  i aptekarza 
p .  P r r H .l i r . i  i r  T r p e ś c i e .

R dzeń k a ss ji i Ałunu, dwa najskute- 
czniejszo l e k a r s t w a  przecóe k a ta ro w i , 
ch ryp ce, ch o ro b liw e j zm ian ie głosu 
ch ro n iczn y m  i ostrym katnrom i t d .  itd. 
są w pomiecionych pastylkach połączone w 
taki sposób, iż takowe w powyższych przy­
padłościach uznane są dotąd za najlepszy 
środek lekarski. Szczególnie skuteczne i 
zasługujące na zalecenie ag wzmiankowane 
paatylki dla aktorów, mowoów, nauczy­
cieli i t  d.

4 0  ont.'paczka 4 0  cnt.
Skład główny we Lw>wle w aptece  

pod .Srebrnym Orłem" Z. RLC K ER A.
Odprtedijący otizym aię odpowiedni ra- 

bat.jRównież doitać można w e  L w o w ie  w 
aptece A. BERLI.NERA i w handlu K. 
SCHUBUTHA; w  Z barażu  w aptece p. 
BAKDASZA. 1158 O - l i ł

Binokle paryzkie1
1184 w  w ielk im  d oborze 3—m

w  m a g a z y n i e
RIIIULTI StHWAIK t

plac Katedralny I. 25.

Dobra Olesza
zswierajaee 600 morgów żyznej roli w p o ­
wiecie t ł im a c k im ,  są na dłuższy przeciąg  
czasu z wolnej ręki, z prawem propinacji 
lub bez takowego d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .

Bliższych wiadomości ndde li  p. adw o­
kat Skwarozyóski we Lwowie pod I. 29. m. 
przy  placu Katedralnym. 1244 3-6

PASTYLKI PIERSIOWE
ze loka głowiaselj latały i laurowych liiei 

P p .  G r ln ia o l t  e t  C i e  w  P a r y ż u ,  
to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substaucyj znanych w medycynie ze swych  
własności łagodzących i uśmierzających sk u­
tecznie ka s z 1 e, r o z j ę t r z e  n l e  w pi  e r- 
s i a c b ,  k a t a r y  u p o r c  ż y w e —  Cukier­
ki te łącznie z Syropem nadfosforanu wa­
pna ożywają się dla uśmierzenia m o o n e- 
g o k a s  z im  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p l u -  
w a n i e m  i k o k l u s z e m ) .  1015 1 3 -3 1

Dostać można: we L w o w i e w apte­
kach pp. P io tra  .H ikolascha, B erlin era  i 
flu k era ; w Krakowie w aptekach pp. B ru­
nona Mtctyuikiego i Rtdyka; w Brodach w a- 
ptece p. Frmtota; w Rzeszowie w sptece p. 
Siaitłera; we Wiedniu w składzie materja- 
łów  apteoznych Raabe i RSder; w Pradze w 
składach materjałów aptecznych pana Fr. 
V i e t e S k y .

WIZYKATORJE zwane Albespeyres.
Przyjęte w szpitalach francuzkich cy ­

wilnych i wojskowych z rozkazu R ad y  
zd ro w ia  p u b liczn eg o . Wizykatorje te ,  
które noszą podpis A lbespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tego P a p ier  A lb rsp ey res  
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliw ości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zw iskem  A lb esp ey res . 1005 17—52

EAPSUŁKI RAO.UIN.
Potwierdzone przez akademię medyozną 

ranenzką, która sprawdsiła ich skuterczność’ 
f o^Bymała sto najzupełniejszych kuacji na 
atu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro­
bami, Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te mą doskonalsze ja d
z kópahu. Każdy lako

szejkie preparacje z 
ik tkw fnięty jest w

rapor t  potwierdzający, wydany przez aka- 
medyczną. — w Paryżu na Fsnbtrażg 

en i 3 Nr. 80, i w głównych aptekach 
i, we Ł w f» w |e  w a p t . p .  Mikolatcha

di
SV.i

N a jw ię k s z a  w  A n s t r j i  
F A B R Y K A  1 IIF R Ł I Ż B Ł A M Y C H  

J a n a  S c h l e s i n g e r a
w  W ie d n iu , L e o p o ld s ta d t, iśch tffarn isg^ *e A>. s .,

dostarcza m eb le że lazn e . uznane za najlepsze i sporządzone podług „ujr.owszych wzo­
rów i rysunków, jako  t<> garn itu ry  to a le to w e , łó ż k a , łóżeczk a  d z iec in n e , k o ly s k t ,  
m eble o g ro d o w e , A ltany, tudzież wszelkie tego rodzaju sprzęty po jak  najtańszych,

stałych cenach. 12 '3  1—6
Cenniai z wizerunkami g ra t is ;  zlecenia zamiejscowe za przekazem pocztowym.

Doktora
O g ło szen ie  dla p o sia d a czy  koni.

FABRYKA lir\ V~> i|MABBUR6j|Y[jW.5GtNF«flSV ■_

chemicznych
artykułów

K rie g e ra
G ra c  usporlo

poleca Szanownym P, T. p osiad aczom  
k on i i gosp od arzom  swoje wyrooy

w  chemicznych artykułów
t o  ■ » * »  ■ * -

A rtykuły  te zostały wy3’C'.ególn‘one w:elokrotnemi zleceniami i poświadczeniami 
za strony J. O. k sięc ia  H o lia n .  fmp. ks. Iłlontenuovo, głównodowodzącego w C ze ­
chach, hrabiego W ran g la  szambilana J .  k. Mości króla  szw ed zk ieg o  f naczelnika 
Sportu szwedzkiego, c. k. poracznika Teodora Webera adjutanca |enerała broni barona 
Gablenza, hrabiego Beli Sztaraya, i ze strony innych mężów fachowych, jako to ze strony 
p. Karola Rotb, T ippe l t i ,  właścicieli ujeżdżalni w Wiedniu. Poświadczenia te zamierza­
my od czasu do czasu podawać do public tnej wiadomości.

S p o r t  łu g  f j iq u id  I. środek nieomylny dla chowu koni, osobliwie na 
wsmocaienie w razie sztywności nóg, sparaliżowania, osłabienia ściegów, reumatyzmu, 
osłabienia pacierza, pęciny i kolan— flaizka 1 złr. 25 cnt.

S p o r t i n g  Ł i ą a i d  I I , ,  specjalnie na o b r z ę k ł o ś ć  nóg i zgrubienie człon­
ków — flaszka 1 złr. 25 cnt.

H o m e o p a t y c z n a  k i e s z o n k o w a  a p t e c z k a  w e t e r y n a r -
s k a ,  ułożona przez dr. Kriegera w aptece V. Grablowitza w Graou, po 6 złr. sztuka.

E n ę l i s c h e  P l i y s i k ,  łu t po 2> ont. w słoikach 4 łutowych; tyn- 
kturn na grudę 1 z ł r . ; P is s b o lls  jedno danie 35 cnt.

G l io a r y p o w e  a  m a r o  w id io  n a  s io d ła *  ezyai rzemień na s io ­
dłach i uzdach miękkim i giętkim, słoik 1 z ł r . '

A n g i e l s k i e  s m a r o w i d ł o  n a  s z o r y ,  od którego uprząż rzemienna
nabiera pięknego, ciemnoniebieskiego nielśniącego połysku — słoik 1 złr.

O le j  n a  s k ó r y ,  dla utizymania giętkości i konserwowania skóry, rze ­
mieni i obuwia — 1 funt 75 cnt.

C z e r n f d lo  n a  s k ó r y ,  farbuje na mocno czarno, niepuszczająo barwy — 
2 funty 90 cnt.

/.lecenia uskutecznia za przekazem pocztowym Centralny skład rozByłkowy
J o z .  R o s e n z w e i g ,

współinteressnt w Wiednia Kórnerstrasse nr.  2.
Oprócz tego zajmują się rozprzedażą: Pp , Henryk Koy w Tamouńe, A . Mańkowski

v>« Lwowie, Ignacy S is i t te r  i Spółka u> Reewawie, Józef  Knaua w Biały.
Do każdego artykułu dołączają się przepisy używania. Opakowanie ile samego

kosituje.
J /W  Dalsze składy beds urządzone. 1274 1 — 7

a888«88g8888888888888§88888888883§88g3§8888§883888888888§8§83&8§88§3888§§88*

!!Ważne dla każdego!!
g T łu szc z  n ie w y sy c h a ją c tt n ie pod lega  n ig d y  zepsu ciu .

Ohioni skórę od zgnilizny, pleśni i ł im sn ia  się, a utrzymuje wszelkiego ro ­sa
dzsju skóry zawsze w e l a s t y c z n y m  i n i e p r z e m a k a l n y m  s t a n i e .  „

*  Jes t  przeto jedynym środkiem do utrzymani# zawsze w dobrym i pierwotnym “
«> stanie butów, uprzęży, pusów do maszyn, fartuchów i dachów przy powozach itd.
w Miara wied czyli 2 fnt. 22 iutów wied. kosztuje z naczyniem 2 złr. 72 cnt. «,
«  Sprzedaje się także w tHszcczkach i kamionkach po cnt. 30, 70 i złr. 1.36.
® Przy odbierania większych ilości znacznie taniej. 1245 2—3 **
«o A. A a d w o d zfc i  we Lwowie w Rynku JNr. 51. -o-

I J .  B l u m e n f e l d  e t  C  o r n p .

d o m  w e k s l a r s k i  i  k o m i s o w y

we Lwowie, ulica H alicka nr. 20— 21 m.
założywszy d. 15. listopada z r. F i l ię  pod tą samą firmą we W i e ­
d n i u  Leopoldstadt Lilienbrunn Gaste N r. 10. i mając przezto możność U- 
sknteczniania j a k  najrychlej i najakuratniej wszelkich tranząkcyj ko- 
misij w obligacjach i losach państwowych i prywatnych, listach z a ­
stawnych, akcjach, monetach, słowem, wszystkich efektach giełdowych, 
polecają się względom Szau. Pnbliczności, której zawsze prędko i rze­

telnie służyć są gotowi. 1203 3—?

Sirop du
rcFCRGET

W l a d o m o ó t  d l a  l e k a r z y .

SYROP J ) m  FORGET
używa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
Iprzeciw k a sz lo m  u- 
p o r c z y w y m . k ata  

rem  , kek lnszow l, nerw ow ej irytacji 
n a ca y a  p iu c o w y c h  i w sz e lk im  c ie r p ie ­
niom  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jes t  dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, m e  Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskje- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce P io tra  M lkolaaeha.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 1145 4—1

E k s t r a k t  m ię sn y  L ieb iga
( E i t r a e t u m  c a r n i s  L ie b ig )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowe
Litbig's Eziract of Meat Company, 

którego dobroć i p raw dziw ość zaręcza  
pan baron L iebig, 

jest najlepszym i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słabych, osłab io ­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W jednym  foncie tego .ekstrak tn  są 
zaw arte  w szystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
m ięsa wołowego.

T ego ekstrak tu  nadszedł św ieży  
transport w p u stk ach  kam iennych po 
'/*> V* i '/*  funta do a p te k i  p o d  
„Gwiazdą* 1091 ś -?

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Nr.

Obwieszczenie.
Wydział powiatowy Samborski z aw ia ­

damia wszystkich opodatkowanych w p o ­
wiecie Samborskim, iż raehnnbi tutejszej 
kasy powiatowej za rok  administracyjny 
1868 złożone sa na dni 14. to je s t  od dnia 
21 stycznia do 7. Intego 1869. do przejrze­
nia w kancelarji Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego. 126632 3
Sambor dnia 16. stycznia 1869.

Nadzwyczajne zniżenie cen książek!?!
Dla każdego miłośnika książek, dla każdej b ib lio tek i!

Wybór nąjulubieńszycb i najlepszych książek,

d z ie l  k l a s y c z n y c h ,  b e l e t r y s t y c z n y c h , p o w ie ś c i ,  p r z e p y ­
s z n y c h  m ie d z io r y tó w  i t .  d . !!!

w nowych, poprawnych, kompletnych, egzemplarzach!!
| d V  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h  b e z p r z y k ł a d n y c h  I!!

U as beriihu ite d iłs s e ld o r fe r  K iin stler-A lb u m , grosses Practu-Kupferwerk 
allererster Ranges mit Text unć den aanlreichen Kunstblattern der bedeuteudsten Dflssel- 
dorfer Kiinstler (jećoS BUtt ein Me sterwerk) h. pomposen Original-Prachteinbanden, 
Quart, nur 5 fi. ó W.! — 1) O ken/s iM aturgeschichtlicher B ild er-A tla s mit bui dertau 
prac-htroll colur. naturgetieuer Abbudgen., gróssees Quart, sauber gebunden, 2) iaOss- 
■nfissler. Aus der Heima h, popuiar-naturgeschichtliches Prachtwerk, mit Iliustrationen, 
beide Werke zu3. nur 4 fl. ! D ich ter  A lbum , (Heine — Geibel — Leoan etc.) mit 
Goldśchnilt, nur 2% 0 I — O stind ien , msierisch-historisohe Beschreibnuj dieses hóeUst 
interessanten Lrdtheils, gr. Prachtwerk mit 24 Prachtstahlstichen, stutt 8 fl. nur2V«fl-!!— 
1) K urner’s sacnuitiiche Werke, beste vollstaodigste Orjginal-Ausg., herausg. v . dtreck- 
fuss, mit Portrait und Stahlstichen (grosjer Druck), 2) l.ts^ in g  s Werke eleg . gebd., 
3) (Jhateaubriand's Memoiren, 8 Blinde (Sehiilerformat), beste deutsche Uebersetzung, 
alle 3 Werke zusammen aur 6 fl-1! — j 0 W  N euer g ro sser  Uand-AtlAS der cau zen  
E rde, von Dr. Kiepcrt — Gr if etc. ( Weimar, geographisches Institut), 42śte Auflage, In 

30 meisterhaft ausgezeichneten ungemein deutlichen Karten, in grt>33tem Imperial- 
Foho-Furmat, dsuerhaft gebunden, nur 12 f l . ! (Werth das D reifache!) — B ib lio tb ek  
li is to r iśch er  R om anę, Originalromaue, 10 starkę Oetavbaade, Statt 3 ) fl. nur 3 fl. — 
A lbum  von  A usichten  der berUh atestsn Stadte, ihrer Kircheu, Monumente und Kunst- 
werke, auf 20 gr. Kupfertafeln (fama Stablst.) in Quart, in sahr eleg. reich mit Gold ver- 
ziertem Carton, nur 2 f l . ! — 1) -R ysterien d er K lóster  von  N eapel. oder Memoiren 
einer Benedlktiner-N m ne, mit Portrait, ż) H o rm o n en g r iiu e i, Enthullungen aus dem 
Leben and Treiben der Mormoneu, m. Illustrat., beide Werke zusaam en nur 8 fl. ! —  
Dr. M enzel. Die K u u jtw erk e  de„ A lterth u m s, dss Gesammtgebiet derbildenden Kunst 
(yollśtandige Kunstgeschiohte), enthiilt die Werke der Malerei, Baukunst, Bildhauerei etc., 
in den verschiedenen Perioden nud Sshulea der Kuast, gr. Prteb^werk in Qaart, mit 
0 T  60 kiinstleriśch ausgefiihrten Stahlstichen. eleg. gebd., nur 5 fl.! -  1' d y r u n c  
Werke, beste deutsehe Ausgabe in l2B aaden mit 12 Stahlstichen, 2) ite icb ea b a eA c  iu u  
strirte  N aturgesch ich te, beide Werke zusammen nur 4 f l . ! —  Die K aLserbrM er, be- 
fUhmter historischer Koui.n m 4 grossen Oetavb:indea, elegant, Ladeupreks 10 fl ,, nar
2 fl. I — 1) D u- O cean ueine G iheimnisse und Wunder, circa 300 grosse Octavsei*-an 
start. 2) D ie  E rde and  itleer, ilber 400 gr. Octavseiten stark, 2 prsehtroil populaire, 
naturhistoriscbe Werke, I806, mit iiber 400 Abbildungen und farbigen Knpfirn, feinstis  
Papier, beide znsammir nur 3 1! 1 — B yron ’s complet Works, iu five Volumes, mit 
feinsten englischen Stahlstichen, nnr 2 f l . ! — C a sa n o v a ’s  Memiiren die baote illnstrirte 
Pracht Ausg., in 17 Bfinden, gr. Octav, mit sammtl. Iliustrationen, nur 14 II. 1 — 1) Bfir- 
n e’s sammtl. Werke, l i  Biiudi, _ i )  .U endelsohn ’8 Leben nad aasgewahlte Schriften, 
beide zustmmen uur 4 fl.! — K aiser J o sep h  der II., Prachtwerk, m it80 iliustrationen, 
feinstes Vellnpsp.. gr. Octar, nur 2 fl.! -  Ju gen d ze itu n g , die oeliebtesten Erzahlungan, 
Miśrehen, Auegdoten, RStbsel eto. enthalteud ii o »r 10)0 gr. Lexicon-Oktav leiten stark, 
nur 2 fl.! — GAszner, l3n lversa l-L ex icon  der T o n k u n st, v . A. Z., ca. 1030 L eiiooo- 
Octavseitea stark (das berahmteste nnd nfltziichste W eikfiiralle Musiafreunda). nur 4fl.! — 
1) Z sch ock e '8 hnmuristische N jyellen, neueste Auflage, in 3 OctaybSnden, 21 H um ori- 
stiseb es B ilder-A lbum , die geluagensten Bilder, mit T est aus den berUhmten Dussel- 
dorfer Munatsheften (Quart), beida zusammen nur 4 f l . ! — A benteuer d t s  L o rea zo  de 
P orte  (Seitenstuck zu Ciśanoya), 2 fl! — N eue H oiu an -C ib liothek , eothalt22 voliatii«- 
d ig i neue Romanę ?ou S o p h i e  S c h w a r z  — H d f e r  — R a a b e  — W i l l k o m m  — 
A l f r e d  M e i s s n e r  eto., elegant, zusamnen nur 4 f l . ! —  O pcrn-A lbum , Sammluag 
von 59 der beliebtełten neuesten Opern-M:lodieu fiir das Pianoforte, sehr elegant auage- 
stattet, 2) Tan*.-Albuui fu. 1849, die n eu estea  beliebtesten Tfinze fur Pianoforte enthaltd., 
beide zuś. nur 4 fl ! — B lanr s grosśe yollstaadige Geographie und Gesehichte (aner- 
kaont yertrefflichcs Werk) bis auf die neueste Zeit, fortgesetzt »on Dr. D.eaterweg, *n
3 grossen starkeu Lesicon - Octaybandeu, mit uber hundert A bbiling., uur 5 fl. — D r. 
H einrich, Rathgeber aller Gsschlechtśkiankheiten und Schwachen, nebst Heilung dersa' 
ben (yersiegelt), 2 fl.! — I llu str lr ie  M y tb o lo g ie  a lle r  V filker der E rde. lO Bfindf, 
mit sehr yie!en Stahlst., uur 21/ ,  J ! — J& ckel, Leben und Wirkeu D r. r lar iln  L.uttieiTJ, 
3 Biinde (Schillerfuiuiai:), Pr&:ht-Ausg. mit 32 fjinaten Stahlstichen, nur 2 AJ — ® r- 
W en d i Russisches Lebsn (sehi intertssant), 2 gr. Octbde., nur 2 fl,! — D er B an de^ 
m en sch lich en  K A rpeis, _ populaire Auatomie, mit e in eo  gr. praouty. ausgef. auaiomi- 
schen Bilder-Atias. ir 'F o lio , nur 3 fl.! — 1) B o cca cc io ’̂  U ecam eroti, eleg. g^bd., 2) 
die Job siad e, mit den baaanatea Iliustrationen, eleg. geb., 3) D er E h ta p ieg e l. Humo­
reskę, 4) W a lln er , Uniyersum dea Witzes, die b9liebtesten komischen Vortrage enchal- 
te.nd, alle 4 Werke zusammen nur 4 fl. I — L ab e’s Lnndwirtłisohaft, 700 grosse Octav • 
seiten Text, mit 300 Iliustiationen nur 2 fl ! — D ie  W ien er  G em R lde-G alieriea  'Be. 
dero — Esterhazy — Liechteasteir etc .), grosses brillaates Pracht-Kupferwerk mjt 
§ / W  408 der feinster Stshlstlche (Kunstbliitter des ósterr. Lloyds in T riest), mń roll- 
standig erklSrendem kunatgeachiehtlioben Text ran  Pergar, in 3  wroseea »t«rkeo Quart- 
biiaden, nur 12 fl. 1 (H erth  d»s Yierfaehe ! — Die K antttacM U e Y eaed igS  Gallerie der 
Meisterwerke yenetlanischer Malerei, mit den schihsten Prseht-Stshlstichen. dito, vom 
Lloyd in Triest, Text v. P ecbt, (juart do., nur 12 fl.! — 1) Die sieben  C ard in a ltu gen - 
den. 4 Il iadę mit Iliustrationen, 2) D ie N onne, 2 Bandę. (D iese bsiden ansaef9t spar,- 
nenien Romanc hsben in ganz Europa ausserordentlichss Aufsehen erregt) zus. nur 3 f l . ! 
1) S h a k esp ea re ’6 sammt. Werke, deutsch, mit den feinsten Stahlstiehen, l2 B d e ., in sehr 
eleg. reioh mit Gold yerzierćen Einbiinden, 2) l le g e P s  ausgewablte Werke, ln 4 grossen 
L xicon-Oetay3:iuden, b eile  Werke zusammen nur 7 fi. — C h e v s lie r  F aublaa. die gr. 
yollst. deutsche Praeht-Ausgabe in 2 Banden, 5 fl ! — Das H eich der Lflfte, populair 
natiirbistor. Prachtwerk, 432 gr. Octayseiien, mit Uber 100 Abbildungeu and Farbendruek- 
bildero, feinstes Papier, nur 2 fl.! — 1) 1-aliechniidt's Fremdwórterbuch, 1368, circa 
•-'0.000 Wórter enahaltend, 2) S ch m id fa  Wórterbuch der deutscheo Sprache, ca. 800 Oc- 
tayseiten stark, 3) Conyersationsbuch in drei Sprachon, henusgegeben yon de Castres
alle drei Werke znsamŁen nur 2V, f l . ! — F eiers łu n d en , Prschtkupferwerk m it der
sclión sten  Stahlstiehen Farbeudruekbildern, flalzschnitten etc ., nebst Text der beliebtesten 
Schriftsteller der Neuzeit, “ Biinde Hi.ch-Qnart-Foria>t, nur 3 ‘/ t  fl. ! (Schbnes Geschenl 
fiir die Jugend wie E-wachsene.) — B ib lio tb ek  d eu tsch er  C la ss ik er , 6v  Bdchn. mit 
d e n  Po traits in Stabl9tiehcn, zusammen nui 2 fl. O. W. II

załączają się przy zamówieniach na kwotę 10 złr. znane dodatki; p n y  
większych zamówieniach także m ied z io ry ty , dzieiA k la ey esa e  itd 

p i  Każde zlecenie b /w a n atych m iast rzetelnie ustn- 
teczniane, Uprasza się udawać jedynie w p r o s t  pad adresem: E x p o rt-B u ch iia n u im  vou

M .  c ł l o g a u  j u n i o r ,
] i i i c ł i e r - F łx p o r t e a r  in  H a m b u r g *  M L  A e u e r t e a l f  0 0 .

S t  K siążk i są  w szęd z ie  w o ln e  od  « la  i podatku. " 9 R
Ponieważ zaliczka pocztowa do c. k. Austrjackiego państwa nie jest tu dozwolona, 
uprasza się o łaslsawe dołączenie do zamówieni* całej kwoty w notach banko-

Bezpfatnie

p i Z f t O 
» '  c h  l ub p a ń s t w o w y c h . 12 91

s W ”  M a  k a r n a w a ł

nadeszły już w największym wyborze
B n c ik l  b a l o w e  dam skie i męzkie.

M ta jlep sce  r ę k a w l c i k l  pragsk ie , na 1, 2 i 3 guziczki. 
W a c h l a r * e  balowe do 2 5  złr. sztuka. 

Fabryczny skład r r a n c a * k i c h  p a r f a m e r y j  i m y d n l
E1UAUD & PINADD.

ł u r a v  a t k i  i s z a l i k i  białe i kolorow e. 
R ę k a w i c z k i  f r a n c u s k i e  męzkie z fabryki J o n v i n .

* * o rg e fy  francuzkie dam skie (sznurówki).
1142 9 —? w  N Ł A G A Z Y N I E

A. STEIFA SYNÓW.

K n t« ,  p w e ł  c . k . u r « ą d  c y m e n t n i c i y  w  W i e d n i a  z b a d a n e  i  o s t e m p l o w a n e
» a j j  i 105)

4 9 -5 0d e e y m a L a e
ciw arobątne, z ośmioletnią gwar«n<śtas

sę w zapasie po cenach następujących: 
unoszgee c ięża ru : 1 i  3 5 10 15 20 25 'lQ 40 W cetnarow

H a . B u g Ć l T l Y l ,  W a a g e n -  a .  G e w ic h ż e  F a b r i k a n t ,
H a u p t - .M e t i e ł l a g e : S t a d t ,  S i u g e r s i r a s s e  N r  10, in  W ic u .

po cenie : itr .  13 -21 25 3 i 45 55 30 80 00 100 O0-
Sporz.idzam oraz i mam wielki zapas WA<i 6 ^-A'NSO 

WYCH, nader trw ałych i praktycznych, na których, gdziekol. 
wiek je  postawiwszy, ważyć można.
Unoszące c iężaru : 1 2  4 10 ofl 3p 40 60 80 flmtńw

po cenie : zlr. 5 0 7.50 42 15 13 20 25 30-
Następnie robie także i mam na sktadiic. v  Ab :  \ \  B ; .

DŁO t. poręczami do ważenia wotów. kro*, swm, owiec. 7 t f , .  
( lepo żelaza s]>Orządzone, wy próbowane i step owane p „ , .? k 

urząd cymentniczy w W iedniu, z  gwarancją lOlelmą; 
unoazące ri( ;żaru : 15 20 25 cetparów________________

|>o ceniem i t r  100 120 150 z nalaiąl'enl,i rtu uicli , :,.Ząrkani 
w Ilości cetnarow.

Nakoniec sporządzam CKNTEZYMAI.4NK W \( ; | Po.uilSTO - 
WE do ważenia wyładowanych wozow ciężarowych z że lau  
kutego, z gwarancją lOletnią :
unoszące ciężar : 50 00 70 80 100 150 200 cetuarów 

po cenie- ztr. 350 100 450 500 550 600 750.
Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki.
7.am ówienia z prowincji uskuleczniają się uieawtocflft* la  

goluwką lub za luzekazem pocztowyiy - ,  ■ . _

W y d a w c s : W italis W. Sraoohowiki. W łaśc ic ie l: Jan  D obrzańsk i, R e d a k to r : odpow iedzialny P laton  K osteck i D ruk K o ra e lt Pillecz.


